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Drobne sprawy
NA POSIEDZENIU SENATU.

WARSZAWA, 18.3. CW.-wŁ). Dziś 
Senat załatwi szereg spraw drob­
nych, a między innymi sprawę wo­
dociągów górnośląskich, ustawę eme­
rytalną, podatek od kart i rozszerze­
nie podatku, wyrównawczego. •’

Marsz. Piłsudski ma pojechać
na majową sesję Ligi Narodów.

WARSZAWA, 18-3. „ABC“ donosi:

Po ustąpieniu
WICEMINISTRA Si ARZYNSKIEGO

WARSZAWA, 18.5. — W związku 
z ustąpieniem wiceministra skarbu 
Stefana Starzyńskiego agendy jego 
w Mjinisteretwie skarbu, t. j. departa­
menty: ogólny, ceł, akcyz i monopoli, 
politykę ubezpieczenia oraz straż gra 
niczną, obejmie wiceminister Koc.

Departamenty: budżetowy, podat­
kowy i opłat, obrotu pieniężnego, li­
kwidacyjny i kasowy pozostają przy 
wiceminostrzc Grody ńskim.

Pogłoski, jakoby ustępujący wice­
minister Starzyński mianowany miał 
być wiceprezesem Banku Polskiego, 
czy też wiceministrem przemysłu u- 
wiażane są w Ministerstwie skarbu za 
bezpodstawne.

Najprawdopodobniej p. Starzyń­
ski, który jest również posłem, poza 
pracą parlamentarną, poświęci się 
pracy naukowej.

Nakazie nie będzie
OPŁAT W KASACH CHORYCH.

WARSZAWA, 18.3. (Tel.wł.). Mini­
sterstwo pracy i opieki społecznej 
zdecydowało, że w okresie bieżącej 
sesjipaTlarae.niarnej nie będzie wno­
sił do Sejmu nowelizacji ustawy o 
Kasach chorych, przewidującej 
wprowadzenie dodatkowych opłat za 
lekarstwa i leczenie w Kasach cho­
rych.

Wbrew informacjom niektórych pism, 
które zapowiadały, żc marsz. Piłsudski 
opuści Maderę już w najbliższym czasie, 
nadeszły obecnie wiadomości, że pobyt 
marsz. Piłsudskiego na wyspie portu­
galskiej potrwa jeszcze czas dłuższy. 
Powrotu nie należy się w każdym razie 
spodziewać przed nastaniem w Polsce 
na dobre wiosny.

Dziś rozeszły się w kołach politycz­
nych pogłoski, że marsz. Piłsudski uda 
się w maju wprost z Madery do Gene­
wy, gdzie weźmie udział w sesji Rady 
Ligi Narodów. Na sesji tej, jak wiado­
mo, rozpatrywany będzie szereg spraw, 
dotyczących Polski, m. in. skarga ukraiń 
ska na pacyfikację Małopolski Wschod­
niej i skargi niemieckie na wybory gór­
nośląskie.

OLBRZYMI PROCES
PRZECIW PPS-LEWICY.

WARSZAWA, 18-5. (Teł. wł.) W dniu 
dzisiejszym zakończane zostały w Łodizi 
ostatecznie dochodzenia pirizeeiw człon­
kom PPS-lewucy, arcszltowianiym w swo­
im czasie w Łodizi. Alkita, obejmujące 500 
atroin pisma maszynowego, paizeikaizaino 
sędizióm śledczym poszczegóilłnyidh rewi­
rów. Dotychczas poziosfaje w więzieniu 
152 osoby.

Wobec tego, że okazuje się anieim'oiżfli- 
wością odbycie tego ollbrizymicgo proce­
su w Łodzi, gdyż ma ławie oskarżonych 
zasiądzie 500 osób i zostanie przesłucha­
nych 1000 świadlkóiw-, zorgamiiizoiwiaino to 
w ten sposób, ż© część sprawy odbędzie 
się w Łodzi, a resztę zaś przekazano u- 
nzędom prokuratorskim w miejscu za­
mieszkania poszczególnych oskarżonych.

. Rewizje
W LOKALACH STRONNICTWA 

NARODOWEGO.
WARSZAWA, 18.5. (Tel.wł.). — 

W Krakowie we wtorek poira.z pierw­
szy, a we środę poraź drugi urządzo­
no rewizję w lokalu Stronnictwa Na­
rodowego. Policja dostała jakąś o- 
deizwę z Katowic i ma podejrzenie, że 
odezwa pisana była na maszynie 
Stronnictwa Narodowego. Rewizja 
trwała 5 godziny. Policja zabrała 
maszynę, kalki i powielacz.

Dokonano również rewizji w loka­
lu Obozu Wielkiej Polski w Pozna­
niu.

KOMUNIKAT!

= 400.000.-
padła na Nr. 203.769 w siódmym dniu ciągnienia 

w naszej najszczęśliwszej kolekturze
Dom BankowyŚLĄSKI ZWIĄZEK KREDYTOWY

Katowice, Dworcowa 9 (vis a vis Dworca)

Niewielka ilość szczęśliwych losów jeszcze do nabycia. §

Pięć nowych mostów żelaznych
za sumę 12 miljonów złotych.

WARSZAWA, 18-5. (Tel. wł.) Minister­
stwo robót publicznych projektuje wy- 
budloWaiiiie pięciu mestów żelaznych w 
okresie budżetowym 1951-52: w Puiła- 
wiacli i Modlinie przez 'Wisłę, w Tryń­
czy przez 'Wisłok, w Mościcach przez 
Białą, w Brandwicy przez San. Ogółem 
kosizt budowy tych mostów 'wyniesie 12 
miljonów złotych.

Ministerstwo, nie mogąc wyasygnować 
tej sumy, ogłosiło przetarg na warun­

kach kredytowych. Wśród kilku ofert 
najpoważniejszą jest oferta lirzećh naj­
większych firm konstrukcji mostów w 
Polsce, które chcą wykonać rolboty na 
waiuinikach kredytowych. Oferta ta o- 
parta jest na kredycie 500 tys. funtów 
szćerlingów, tj. 15 milj. zl., udzielonych 
przez Bank Handlowy w Warszawie o- 
naz kilka banków aimgielśk ich, z nim za- 
przyjaźniłom ych.

Przesunięcie terminu
WIOSENNEGO POBORU.

WARSZAWA, 18.3. (Tel.-wŁ). Kie- 
równik Ministerstwa spraw wojsko­
wych przesunął termin wiosennego 
wcielenia roeznilka 1909 o jeden, ty­
dzień. Poborowi, podlega jący wciele­
niu, nie otrzymają nowych kart po­
wołania, lecz winni się stawić do far- 
macyj o jeden tydzień później na 
podstawie otrzymanych już kart po­
wołania.

Rozłam w partji liberalnej
Lloyd George wejdzie do rządu Mac Donalda?

Traktat z Polską
ARGUMENT DO ZNIŻKI PŁAC.
WROCŁAW, 18.5. — Na podstawie 

orzeczenia komisji rozjemczej w gór­
nośląskim przemyśle metalowym ob­
niżono place o 3 — 4 proc.

Pracodawcy domagali się obniżenia 
płac o 8 proc., motywując to trudno­
ściami, które mogą powstać w przy­
szłości wskutek zawarcia traktatu 
ńandilówciffo Polską.

LONDYN, 18-5. Sensacyjna porażka 
rządu Mac Donalda na pon<i edziallkowem 
posiedzeniu Izby gmin pociągnie za so­
bą, jak przypuszczają w kołach polity­
cznych, poważne następstwa w polityce 
wewnętrznej.

Lloyd George, jak podają londyńskie 
dzienniki, postanowił poczynić decydu­
jące posunięcia wobec stroinmóctwa libe­
ralnego.

Okazuje się bowiem, iż podczas głoso­
wania nad airt. 4 ustawy wyborczej o 
zniesieniu uniwersyteckich okręgów wy­
borczych, 19 liberałów głosowało za pro­
jektem rządowym, 16 przeciwko, kilku 
zaś posłów liberalnych wogóle nie przy­
byto na* posiedzenie.

W kolach politycznych mówi się o- 
twarcie o rozłamie wśród literałów.

Oczekują, iż na dizisiejszeim posiedze­
niu partji dojdzie do ostrych starć.

Możliwe jest, iż w najbliższym czasie 
dojdzie do formalnej urnowy między 
reaadcm i ffruio.-. liberałów. annizyirającą i

Mac Donaldowi. W takim razie istnienie 
rządu Mac Donalda byłoby zapewnione 
na dłuższy okres, czasu.

Możliwe jest także, iż opozycyjna 
część 'liberałów przejdzie do sfcraninic- 
twa konserwatystów.

W prasie pojawiły się nawet sensa­
cyjne pogłoski, jakoby w rezultacie po­
rozumienia Mac Donalda z częścią libe­
rałów Lloyd George i inni członkowie 
paritji liberałów wejdą do rządu.

Zatwierdzenie orzeczenia
KOMISJI ARBITRAŻOWEJ.

WARSZAWA, 18.5. (Tel.wł.). Mini­
sterstwo pracy i opieki społeczne j 
zatwierdzało w dniu wczorajszym o- 
rżeczenie komisji arbitrażowej w 
sprawie zarobków w przemyśle cvn- 
kowv.ni n-n Górnym Śląsku.

Wzrost bezrobocia
O BLISKO 7 TYS. OSÓB.

WARSZAWA, 18.5. (Tel.w.ł). Bez­
robocie w Polsce osiągnęło w ostatnim 
tygodniu 576.444 osób. Wzrost wynosi 
6095 osób.

Szereg rewizyj
WŚRÓD SOCJALISTOM 

UKRAIŃSKICH.
WARSZAWA, 18.3. (Tel.wł.). Na 

poleceni© sędziego śledczego w Rów­
nem przeprowadzono rewizję w lo­
kalu ukraińskiej socjałno-denjokra- 
tycznej partji we Lwowie, ■ oraz w 
mieszkaniu sekretarza pairitjl Sachi- 
wa, w redakcji „Hromad&kij Hołos“ 
i u redaktora tego pisma Pawlika.

Choroba L. Solskiego
ZAPADŁ NA GRYPĘ.

WARSZAWA, 18.5. — Znakomity 
mistrz sceny polskiej, wielki artysta 
Ludwik Solski zaniemógł wczoraj 
poważnie," Już od kilku dni czul się 
niedobrze, ale pomimo io nie przer­
wał występów w sztuce Adolfa No- 
waczyńskiego „O żonach złych i do­
brych", gdzie kreuje rolę kanonika 
Wczora j stan zdrowia artysty tak się 
pogorszył, że już nie mógł przybyć 
na przestawienie. Zastąpił go w ostat­
niej chwili p. Witold Skarżyński.

Wczoraj wieczorem i w nocy sta u 
artysty był bardzo poważny. Wysoka 
gorączka i objawy chorobowe rodzi­
ły obawę, że wywiązuje się zapalenie 
płuc.

Dziś w s ta n ie chorego nastąpiło po­
lepszenie i gorączka spadła. Pnzy io- 
żu chorego czuwają: prof. Gluzańska 
i siały lekarz domowy dir. Łopifuaka. 
którzy orzekli, że znakomity artysta 
zapadł na grypę. Ze względu jednak 
na objawy w prawem płucu, istnieje 
na dal obawa konipliiikacyj.

Troskliwa opieka małżonki arty­
sty i lekarzy rodizą nadzieję rychłego 
powrotu mistrza do zdrowia.

Strajk górników
W POŁUDNIOWEJ WALJI.

LONDYN, 18-3. 5000 górników w po­
łudniowej Waliji ogłosiło stiriajk na znak 
protestu przeciwko redukcji płac. Na-i 
strój wśród strajkujących jest tak pod­
niecany, ,iż liicizą się z możliwością roz- 
szerzenia strajku. W przyszłym tygo­
dniu odbędzie się .konferencja delega­
tów gónn.iików południowej Wadjii, któ­
ra zadecyduje, czy strajk proklamować 
w calem Zagłębiu.

Nowy olbrzym powietrzny
BUDOWANY W ANGLJI.

LONDYN, 18.3. — śledztwo w spra 
wie katastrofy sierowca „R 101“ zo­
stało już ukończone i w na jbliższych 
dniach podane będzie do wiadomości 
pub licznej.

„Daily Herald" donosi, że śledztwu 
nie wykazało winy ani ministra lot­
nictwa. ani też komendanta sterowca. 
Również konstrukcja balonu nie by­
ła wadliwa. Przyczyną katastrofy byl 
upływ gazu z przedniej części okrę­
tu, spowodowany uszkodzeniem po­
włoki steirowca.

Mimo strasznej katastrofy „R. 101" 
rząd angielski nie zamierza zaniechać 
prób ze sierowcaimi, tembardzie j, że 
również Ameryka i Niemcy nie prze- 
straszyły się katastrofy i budują no­
we sterówce.

Angielskie ministerstwo łotnii-clwa 
posiada już plany nowego olbrzyma 
pow ietrznego, który ma być dwa ra­
zy większy od „R 101". Nowy ten s: ■ 
łowiec, którego budowa rozpoczęta 
będzie niebawem, będzie nanelniony 
niepalnym rrażem helium.
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Ulgi dla kupców hurtowych, nieprowadzą- 

cych ksiąg handlowych, to są ulgi przyzna­
wane przedewszystkiem kupcom żydowskim, 
którzy swej większości nic prowadzą 
ksiąg handlowych, by uniknąć kontroli pu­
blicznej, w ■ szczególności zaś kontroli urzę­
dów skarbowych.

Polska opili ja publiczna nic może się zgo-

dzić lia to, by w okresie ciężkiego kryzysu 
gospodarczego przyznawano przywileje kup 
roni żydowskim, zmniejszając przez to do­
chody państwowe. Za przyznany bowiem 
przywilej podatkowy dla żyda płacić będzie 
Polak, bądź to w formie nowego podatku, 
bądź też w formie zwiększenia nacisku śru­
by podatkowej.

Ze swej strony jednak kupiectwo polskie 
może się domagać od posła Wartalskiego, 
który chce uchodzić za reprezentanta intere­
sów handlu polskiego w Sejmie, by skutecz­
nie przeciwstawił się zakusom swego kolegi 
klubowego, p. posła Wiślickiego, zmierzają­
cym do uprzywilejowania kupiectwa żydów.

Szczegóły strasznego wybuchu
PRZEGLĄD PRASY.

Szanować Konstytucję!
Szereg pism przypomina 10-ią rocz­

nicę uchwalenia Konstytucji. — „P..- 
łotnia‘‘ etwierdiza, że Konstytucja

nie jest ideałem i jej zmiana musi nastą­
pić. Jadnak zmiana winna wypłynąć wogó­
le ze zmiany systemu w Polsce, dopiero po 
ugruntowaniu naruszonych zasad życia pu­
blicznego. Bo — zaiste — gdy się wspomni, 
że przed 10-ciu łaty Sejm Rzeczypospolitej 
po uchwaleniu Konstytucji w sposób uro­
czysty udał się, za przykładem Sejmu 3 Ma­
ja 1791 roku, do katedry św. Jana na Te 
Deum, na przedzie wielkiego pochodu ze 
sztandarem ofiarowanym przez powstańców 
górnośląskich z 1919 roku — i gdy się ten 
obraz porówna z tem, co w ostatnich latach 
sanacja uczyniła i wypisała w stosunku do 
Konstytucji marcowej, to o równowadze po­
jęć prawnych w Polsee trudno jest mówić.

Bo — jeszcze raz podkreślamy — przede- 
wszystkiem trzeba Konstytucję szanować i 
przestrzegać, a dopiero potem może być mo­
wa o jej zmianie.

„Nowy Dziennik44 przewiduje, że 
sanacja stoczy rozstrzygającą walkę 
o zastąpienie obecnej Konstytucji in­
ną, zuipełnie nową.

Bez względu na wynik tej walki — stwier 
dzić należy, że Konstytucja marcowa nie 
jest rupieciem zaslugującem na pogrzeba­
nie. Wymaga ona reformy i rewizji, jak 
każdy twór życiowy, a przygotowywany dla 
niej pogrzeb w dniu' jubileuszu nie jest z 
pewnością aktem sprawiedliwości dziejowej.

LONDYN, 18-3. Straszliwy wyłbuch nłi 
okręcie „Wiking", ’’ iktóry dokonywał 
zdjęć fiiSmoiwych, nastąpił z powodu nie­
ostrożności jednego z dozorców, który 
pilnował ładunku dynamitowego. Dyna­
mit ten przeiznacizciiiy był do wysadza- (

na okręcie „Wiking", 
iiiia brył lodowych, które miało być wie- 
I cikrotoic filmowane. Dozorca w Wielko­
ści dynamitu pailił fajkę i spowodował 
katastrofę.

Na ratunek ofiarom wybuchu pospie­
szyły n.ietył(ko liczne sbaitk.i, między in-

Zamach na traktat Wersalski
Bezczelne żądanie Reichstagu.

BERLIN,. 188-3. Reich sta,g przyjął na 
wczonajszeim posiedizemim wniosek par- 
tiji gospodarczej, domagający się zwro­
tu Niemcom okręgów Eupen i Malmedy.

Za wintioskiem tym głosowało również 
eenitirum oraz frakcja eocjal-dcmakaiaity- 
czinia.

Powzięta przez Reichsitag uchwała po­
siada pierwszorzędne znaczenie poliity-

oane, parlament Diiemiedci bowiem po 
raiz pierwszy przyjął wniosek stronnic­
twa, domagający się, by rząd wszczął 
alkicję w kiierumlku oidizyi-ikainiia teryto­
riów, utraconych wsk nitek wojny.

Okręgi Ęuipeiń i Mallmedy przyzuieme 
zostały Belgji na mocy postanowienia 
traktatu Wersalskiego.

Konstytucja - jubilatka.
„ABC” przypomina, że 17 marca 

upłynięto 10 lat, gdy uchwalono naszą 
Konstytucję:

Od lat pięciu Konstytucja 17 marca pro­
wadzi żywot przerywany, warunkowy, 
"W"Ł»<yh.eJ. jest zła, gdy ma błędy 
i luki, a dzisiejsza jubilatka ma ich bardzo 
wiele, można i należy ją zmienić. Nie można 
natomiast żyć bez Konstytucji, bo wtedy 
rzeczywistość zamiast się utrwalać w ja­
snych i konsekwentnych formach, wchodzi 
w stan dzikiego chaosu.

Sanacyjna Września.
Powyższym ty łutem wczorajszy 

„Robotnik” opatrzył uwagi „Naprzo­
du" o pobiciu dzieci w Zalesiu, na Po­
morzu, przez nauczyciela lwlowego 
za to, że nie przyniosły po 20 groszy' 
na pocztówki do marsz. Piłsudskiego. 
Uwagi „Naprzodu44 brzmią:

Rumieniec wstydu oblewa wszystkich rze­
telnych i szczerze zamiłowanych w pracy 
wychowawczej pedagogów na widok tych 
ordynarnych bebesynów, którzy panoszą się 

* dziś pod wodzą Smulikowskich i służalstwa 
wobec możnych, a brutalnych wobec dzieci 
szkolnych „zasługują się" na niwie wycho­
wania publicznego.

Społeczeństwo popamięta tym usłużnym 
gorliwcom bicie dzieci i wysnuje z tego 
wszystkie konsekwencje, gdy wróci prawo-

Profesorowie uniwersytetu protestujący 
przeciw Brześciowi i nauczyciele ludowi 
wznawiający tradycję Wrześni — to zesta­
wienie daje obraz wielce znamienny, stresz­
czający lapidarnie rzeczywistość polską z 
okresu Madery.

Przywilej dla żydów.
W roku obecnym przedstawiciele 

kupiectwa żydowskiego zabiegają w 
Ministerstwie skarbu o rozciągnięcie 
stawek ulgowych podatku obrotowe­
go na kupców burtowych, nieprowa- 
dzących ksiąg. Orędownikiem tych 
starań jest emisarju&z kupiectwa-ży­
dowskiego w klubie B. B. — poseł 
Wiślicki. W związku z tem pisze „Ga­
zeta Warszawska44:

Staraniom tym przeciwstawia się jednak 
kupiectwo polskie i jego oficjalna reprezen­
tacja — Stowarzyszenie kupców polskich, 
które ostatnio złożyło memorjał do Mini­
sterstwa skarbu, prosząc, by w roku bieżą­
cym Ministerstwo nie wydawało okólnika, 
przyznającego ulgi podatkowe dla hurtu, 
nieprowadzącego prawidłowej księgowości 
handlowej.

W sprawie tej Stowarzyszenie kupców poi 
skicli powinno znaleźć poparcie całej pol­
skiej opinji publicznej. Nic chodzi tu bo­
wiem o s-------- —»iol.
o obronę ------------

Rokowania francusko-włoskie
celem zlikwidowania sporów.

RZYM, 18-5. Jatko bezpośrednie t_. ' 
slępsiwo układu morskiego podjęte zo-1 
stały w Rzymie wtosko-fraincuislkiie roko- 
, wanta" w* sprawie szeregu dotychczas 
spornych protblemóiv politycznych.

Rokowania prowadzone są narazić w 
formie wymiany poglądów między wło­
skim ministrem spraw' zagranicznym 
Giandim a ambasadorom francuskim w 
Rzymie Beaiumairchais.

Przedmiotem rokowań są: sprawa

na-1 prizymaileżności państwowej Włochów w
l'iim ic-.ifk l-, Ratnł.u a 11'uinieie, kwestja granicy południowej 

■Liibji i wogóle niewykonanie postano­
wień układu londyńskiego, przewidują­
cego szereg koneesyj dlia Włochów za 
ich udział w wojnie światowej, dalej po­
pieranie antyfaszystowskiej działalności 
emigrantów politycznych we Francji i 
wreszcie sojusz francusko-jugosłowiań­
ski, w którym Włochy dopatrują się za­
grożenia swych interesów.

Nadużycia w Banku Dyskontowym
sięgają sumy MO tysięcy złotych.

Scliobruin, urzędnik działu wekslowego 
tego banku, który .przywłaszczył sobie 
weksle, pnzoznaiczone d'o redyskonta, fał­
szował podpisy dyrektorów, kradzione 
weksle dyskontował następnie na wła­
sny rachunek. Według doitychczasowych 
obliczeń zdefnandiowaina suma wynosi 
45.000 zl. Część tej sumy pokryje rodzi­
na defraudanta.

Drugim defraudantem, którego wy­
kryło pirzypadkowo, jest Stefan Kirasno- 
dębeki, a jego nadużycia poilegiały .ua 
tem, że inkasował pieniądze za weksle, 
gotówkę knadl, -weksle fałszował i z po­
wrotem wkładał je do portfelu. Suma 
nadużyć wynosi przeszło 65 tys. zł.

Obydwuch defraudantów aresztowano 
i przekazano władzom sądowym. Dalsze, 
dochodzenie i rewizja ksiąg w banku 
trwa.

ze-

Kto wygrał na loterji?

Inji publicznej. Mc chodzi tu i»o- |q->s-()

I-sze CIĄGNIENIE.
200.000 zł. — Nr. 5901.
15.000 zł, — Nr. 58047.
5.000 zł. — Nit. 117894.
2.000 zł. — N-ry: 104286 104988 

155209 158977 192457 192718 200811.
1.000 zł. — N-ry: 12655 15557 15584 

26905 42141 557 15 64305 85592 90925 
114406 125645 127245 144640 160062 
181634 188545.

509 zł. — N-ry: 608 2815 5970 12570 
14325 1--------------- """"----------------- -
58722 : 
44159 i 
59420 i 
66945 ( 
76460 i 
93749 < 
104365 
122615 
155415 
146818 
157419 
170578

28789
42450
52375
60864
72842
87181

37082
43109
54776
61758
75549
87851

57857
44096
59268
658S5
76144
88741

17810 24500
39059 41256
47552 51605
59793 60529
67225 69206
77046 77725 .
95821 95851 97587 98085 105179

115588
126460
137159
149565
158864
172879
195291
207912.

Il-gi eCIĄGNIENIE.
20.000 zł. — Nr. 57459.
15.000 zł. — Nr. 185025.
10.090 zł. — N-ry: 5597 56017 205287 
5.000 zł. — N-ry: 70640 156588 

179026.
2.000 zł. — N-ry: 7751 17056 56256 

79607 99900 105711 124799 155991
209284.

1.000 zł. — N-ry: 1894 8097 15485 
23952 29000 41491 45552 71012 71207 
84580 867S6 109555 152288 155599 
175492 180541 197286 199770 115854.

115057
128183
157247
155719
162493 
175696
19474S

120234
128736
141991
155107
164654
152800
191427

120856
150785
142545
155441 
167777 
191562 
2013-K

WARSZAWA, 18.5. (Tel.wł.). W cizi 
siejszem losowaniu loterji 200 tysię­
cy złotych padilo na nir. 5901. Posia­
daczami dwu ćwiartek są dwaj bie­
dna traigairze warszawscy, którzy mie­
tli po ćwiartce, trzecia ćwiartka zosta­
ła sprzedam do Radomska, a posia­
daczem czwartej jest urzędnik skar­
bowy nia Górinyim Śląsku

Tłumy bezdomnych dzieci
NA ULICACH MOSKWY.

RYGA, 18.5. — Liczba bezdomnych 
dzieci w Moskwie ponownie się zwię­
kszyła. Tłumy bezdomnych dzieci gr , 
niadzą się prze ważnie na dworcach 
kolejowych stolicy sowieckiej, w no­
cy zaś urządzają napady rabunkowe 
w oddalonych dzielnicach Moskwy.

Sowiet moskiewski powziął uchwa­
łę, zmierzającą do iziłiikwidowania 
plagi bezdomnych dzieci. Postano­
wiono między innymi, otworzyć w. 
zabudowaniach klasztoru Daniłow­
skiego specjalny przytułek popraw­
czy, do którego milicja sowiecka kie 
n-ować będzie zatrzymane na ulicy 
Moakwas Dodozas obław,. dzieci.
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- PRZYSZŁOŚĆ NARODU
DUCHOWE I IDEOWE OBLICZE NASZEJ MŁODZIEŻY

dążyć będzie do pokoju wewnętrzne­
go, celem zdobycia tem większej od­
porności na zewnątrz. Wielka Polska, 
to znaczy Polska praworządna, opie­
rająca się na tradycji rzymsko - ka­
tolickiej i żyjąca według zasad, które 
obowiązują w świecie zachodnio - eu-

Ociainie wybory do Bratniej Po- < 
mocv na uniwersytetach warszaw- { 
skini i lwowskim, poprzedzone wy- j 
borami na uniwersytecie poznańskim i 
wckazaij p. -owrie jeden z najbar- i 
dziej znamientnych objawów życia I 
współczesnego w Polsce, miamowicie c 
jednolite narodowe nastawienie inło- i 
dego pokolenia polskiego. Objaw ten 
zamiast słabnąć, występuje z coraz ’ 
większą siłą. Takiego zwycięstwa, ] 
jak w tym roku, młodzież narodowa ’ 
w Warszawie, Poznaniu i Lwowie je- * 
szcze nie odniosła.

A przecież skierowano na nią atak ’ 
Ie wszystkich stron. AV Poznaniu po­
sypały się niewiadomo skąd pienią­
dze jako argument wyborczy w wal- ( 
ce z młodzieżą narodową. W War­
szawie przed tygodniem przcpirowa- 
dizono szturm ńa młodzież przy po­
mocy gazów' i sikawek. M y raźną nie­
chęć narodowej młodzięży okazy wał 
rektor uniwersytetu warszawskiego. 
A samem! wyborami na warszawskiej 
Bratniej Pomocy inteiresowaJi się o- 
sobiście pp. Sławek, Świtałski i Car. 
którzy ze swemi zwoleniniika.mi na 
uniwersytetach odbywali konferen­
cje. Wszystkie te wysiłki, wspierane 
zajadłą kainpanją prasową, dały wy- , 
nik odwrotny od tego, jakiego óeze- 
kiwała „sanacja". ,
/ lm większy jest jej nacisk na mło- , 
dzież uniwersytecką, im większe są 
represje, tem silniejsza jest reakcja > 
młodzież narodowej. Świadczy te 
najlepiej, na jak silnych, ideowych 
podstaiwacli, na jak nieugiętem prze- : 
konaniu, uczuciowetm i myślowem, o- 
piera eię ruch narodowy na terenie 
akademickim. Wobec jego rozwoju 
potężna „Sanacja44 jest zupełnie bez­
silna.

Obóz pomajowy nie może zrozu­
mieć przyczyn tego groźnego dla nie­
go faktu. Ciągle jeszcze powtarza, 
że to jakaś perłitndą intiryga partyj­
na powoduje, że młodzież akademic­
ka w olbrzymiej -większości skupia 
się przy sztandarze narodowym. Tym 
czasem o nastawieniu ideowem mło­
dego pokolenia . nic może rozstrzygać 
intryga partyjna. Jest ono zawsze sa­
modzielne, samorzutne i instynktow­
ne. I dlatego ■właśnie tak potężne. 
A że tak jest, o tem świadczy fakt, 
że stanowisko młodzieży akademic­
kiej jest podzielane przez młode po­
kolenie innych wamstw, czego dowo­
dem nieusiający rozwój organizacji 
Młodych Obozu Wielkiej Polski, któ­
ra spotyka się :z coraz większem zro- 
zuimieiiiiem nietylko wśród młodzieży 
miejskiej, ale ostatnio i wiejskiej.

Dlacze go nrłodę n okol ę nie po lski e 
odwraca się od „sanacji"? Czy dla­
tego, że chce powrotu czasów prized- 
majoiwych? Nie. Ono jest zupełnie 
obce prądom i zwyczajom przedma- 
jowyni. Bynajmniej nóe chce kru­
szyć kopji w obranie t. zw. eejmo- 
włądztwa, ale również jest ono obce 
ternu, co się dzieje obecnie. Jest obce 
metodom, które wprowadzają do spo- 

■ łeczeństwa nienawiść i walkę wewnę' 
trzną. Jest obce ciągłemu rozbijaniu 
narodu polskiego. Jest obce wszelkim 
wykroczeniom i gwałtom. Nie może 
uznać za swój ideał Brześcia i tego 
wszystkiego, co się działo w czasie 
wyborów. Nie może uznać stawiania 
na. równej stopie z narodem polskim 
różnych mmiejszości narodowych. 
Nie może uznać polityki ustępstw 
wobec Niemiec.

Młode pokolenie polskie ma swój 
ideał, wyrażający się w haśle Wiel­
kiej Polski. Co znaczy dla niego to 
hasło? Znaczy, że jeżeli Polska ma 
być wielka, jej ustrój i jej dążenia 
muszą opieirać eię na narodzie pol­
skim i mieć na oku przedewezysi- 
kiem interesy narodu polskiego. Pol­
ska wtedy będzie wielka, gdy opierać 
się będ-zie na zwano ści narodu ]>ol- 
skiego, zdolnego wówczas do sku- 
leczinego i energicznego przeciwsta­
wienia się obcym czynnikom. Wielka 
Polska nie będzie prowadziła polity­
ki ustępstw wo.ix-c Niemiec. Nic bę­
dzie wojowniczą na wewnątrz a u- 
staoliwA na zewnątrz. Przeciwnie,

ropę j skini.
Może nie wszyscy zdają sobie spra­

wę z doniosłości tego, że w miodem 
pokoleniu polskiem krystalizują się 
wspólne poglądyr na zasadnicze po­
stulaty narodowego życiu polskiego. 
Tymczasem fakt, że w Polsce dojrze­
wa .jednolita myśl polityczna, że 
przyszłe pokolenie nie będzie tak roz 
bite, jak obecne, posiada niezmiernie

odległości kilkuset metrów od 
wybrzeży słonecznej wyspy Ile de ; 
Re stoi statek. Pudło jego nie lśni w 
słońcu i nie odbija się w wodzie. Nikt 
■nie uwija się -na pokładizie. Szatry od : 
szczytu aż do linji zanurzenia w wo­
dzie, stoi stadek nieruchomo, jak wid- i 
mo. Jest to „Lamairtiimiere", przeklęty 
statek, którego nazwa wywołuje na 
pobliskiej wyspie dreszcze grozy. W 
jego wnętrzu klatki z Żelaznem i prę­
tami, jaik na okrętach przewożących 
do menażerji .pojmane w dżungli - 
dzikie zwierzęta.

Gzy słonce praży, czy deszcz sie­
cze, a wicher podcina fale, okręt stoi 
nieruchomo, czekając na ładunek. Aż 
nadejdzie dzień, że się zbliży do 
brzegu, wieźmie ładunek i popłynie z( 
nim daleko, na drugą półkulę, wy­
pluje zawartość i znów wróci w po­
bliże Ile de Re, by pozornie martwy 
oczekiwać przez kilka miesięcy na 
nowy ładunek.

„Lamairtiniere".... Patrzą nań z 
■brzegu łudzicie oczy i zasnuwają się 
mgłą, za którą czaii się dojmujący 
ból lub niespokojna ciekawość. „La7 
matrfainiierze" przewozi skazańców z 
Francji do Gujany. Przeklęty okręt 
wywiózł już tysiące, z których nie 
wrócił prawie nikt. Kości ich bieleją 
na piaskach, kruszeją i rozsypują się 
zwolna pod prażącemi promieniami! 
słońca. Ten i ów próbował zbiec i 
wpadał w łapy luidjain, którzy za na­
grodą wydają zbiegów z powrotem 
w ręce administracji obozu kannego. 
Innym udało się zbiec i zaginąć w 
świecie przed okiem wszelkiej wła­
dzy, zwykle jednak ca, którzy raz 
już zamknięci zostaną z kajdanami 
na rękach w żelaznych klatkach 
.,Laimaniinierze“, giną dla świata. Do­
piero kiedyś po latach, po latach, ad­
ministracja, obozu nadeśle rodzinie u- 
rzędowe zawiadomienie o śmierci ze­
słańca i metrykę jego śmierci.

Iluż żywych ludzi przeszło ten stra 
• szny etap... ze starszych kapitan 

Dreyfus, który po kilku latach wiró­
cił. Z ostatnich czasów Nestoriinoi któ­
ry zamordował i ograbił kolegę. 
„Piękny Karol” Baratand, miiljoner,

doniosłe -znaczenie, gd yż ni 
■najlepiej zaipcwni pa ństv 
mu, po dzisiejszych niezdrowych bu­
rzach, spokojny i normalny rozwój. 
Dlatego też wybory na terenie aka­
demickim tak wielkie miały w tym 
roku znaczenie. Dla tych, którzy pa­
trzą w przyszłość Polski, którzy u- 
mieją oderwać się od -przykrości, ja­
kie nam niesie chwila bieżąca, uitirzy 
manie jednolitego i narodowego cha­
rakteru młodego pokolenia jest fa­
ktem znacznie donioślejszym od róż­
nych wydarzeń politycznych, które 
dizieją się w świecie bieżących aktu­
alności.

PRZEKLĘTY STATEK.

W ----„.......
rybrzeźy słonecznej

Odjazd skazańców na Gujanę. 
(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego44).

St. Martin de Re, w marcu.
który dla kilku tysięcy zabił szofera 
i zmusił do samobójstwa kolegę, na 
którego zwalił zbrodnię. Pewien le­
karz, w którego gabinecie, w szafie 
ściennej, znaleziono zwłoki inkasen­
ta. Zatifiuwał go powoli injekcjami 
strychniny, aż go dokończył i obra­
bował z gotówki. Zesłany do Gujany, 
lekarz iźbiegł i ukrył się w osiedlu 
inidyjskiem w Kolumbji. Leczył dzi­
kusów tak skutecznie, że gdy go od­
kryto i chciano wydać władzom f ran­
cuskim, ■indjainie zagrozili powsią- 
niem, więc pozostawiono go w spoko- 
kojtt.

Tym razem odjeżdża 670 zesłań­
ców. Niema w tej pairbji „znakomi­
tości", chyba może ów Jan Celetier, 
który, uważając się za niewinnego, 
zbiegi i przez 7 lat zasługiwał uczci­
wie na tamtej półkuli na powrót do 
ojczyzny, u której progu popaliła go 
febra. Ojczyzna przyjęłaby go może, 
ale prawo odepchnęło go. Nie odpo­
kutował za winy, których może nae 
popełnił. Więc wiraca na przeklętym 
statku z kajdanami na rękach i pla­
nuje zapewne nową ucieczkę. Bo 
Jan Celierer nie umie żyć w niewoli.

Jest ich 670... Pobrzękując kajda­
nami, z chudym workiem przerzu­
conym przez ramię, wychodzą oto w 
otoczeniu silnej straży z nabitą bro­
nią i dążą powoli ku wybrzeżu, do 
którego zbliżyła się „Lamairtiniere". 
Wzdłuż kamienistej drogi Stoją ro­
dziny. żona podnosi dziecię, by ojciec 
straceniec mógł je zobaczyć po raz 
ostatni.

W tłumie przeważają kobiety i dla 
tego ta ostatnia chwila zesłańców 
przed wstąpieniem na pomost jest 
tak rozdzieraj ąca.

Prowadzi ten smutny pochód 
ksiądz. Tuż za nim postępuje Paweł 
Schenk, pół - Polak, pół - Niemiec, 
który poćwiartował swą konkubinę. 
Nikt go nie żegnał...

Zaśwista przeraźliwie syrena. Z 
■brzegu odpowie jej niemniej przera- 

■ źliiiwy krzyk....
„Lamairtiniere" odpływa....

M. T.

Atak prasy niemieckiej 
na polskie sądownictwo.

Część prasy niemieckiej, w związ­
ku z wyrokiem, zapadłym na win­
nych zajść w Brzeziach na polskim 
Górnym Śląsku, rozpoczęła nową na­
gonkę. na sądownictwo polskie. Zda­
niem pism nieinieckieh cztery miesią­
ce więzienia, jako kara za pobicie 
kilku członków mniej szóści niemiec­
kiej. oraz bicie szyb, jest jakoby ka­
rą zbyt łagodną, świadczącą o rzeko­
mej tendencyjności połslkcli wla.k: 
sądowych. \Vobec bezkrytycznego sta. 
nówiska ijKwnych organów prasy 
nieiniiieckiej w powyższej sprawie, 

, jjłrzyjoominieć należY. że cztery miesia

ce więzienia za pobicie w porównaniu 
z półtora rokiem więzienia za zamor­
dowanie przodownika Sznapki, wy­
da, je się raczej wymiarem kary aż 
nadto sujrowyan, który właśnie w* ze­
stawieniu w procesem gołasowickim 
nabie ra od-powiedmich barw.

Sądy .polskie, biorąc pod uwagę ino 
meniy politycznego rozjątrzenia, któ­
re wpłynęły na bestjafskie morder­
stwo, dokonane na osobie funkcjo- 
na.rjusza państwowego Sznapki, za­
stosowały wymiar kary nieprawdo­
podobnie niski, dając w ten ©posól: 

swej — aż nadto daleko posu-yyutuz

więtej — wyrozumiałości.
W sprawie zajść w Brzeziach, nu. 

uwagę specjalną zasługuje fakt, że 
na długo przed rozpoczęciem proce­
su wyasygnowane zostały specjalne 
sumy na wyrównanie i pokrycie strat 
materialnych tych cłonków mniej­
szości niemieckiej, którzy zostali po­
szkodowani !

Gztery miesiące za pobicie i półtora 
roku za zabójstwo, są tak niewspół­
mierne, że jedynie bezkrytyczna, |x>- 
lakoiżercza część prasy niemieckiej 
może oburzać się na „łagodny" wy­
miar kary na sprawców zajść w 
Brzeziach.

cli następu- 
z r. 1929): 

.400 (291.950), 
produkty 
rośliny i 

__ ,, materjały 
' 158.729 (255.772), 
i i pochodne 11.839 
i przetwory chem.

Polsko-niemiecki
HANDEL ZAGRANICZNY.

Według statystyki niemieckiej o< 
bioty handlowe niemiecko - polskie 
w r. 1930 wykazują saldo aktywne 
dla Niemiec w wysokości 65.7 milj. 
Rm. (ok. 139.5 milj- zł.). W r. 1929 
saldo aktywne na korzyść Niemiec 
wynosiło 49.4 milj. Rm. Według sta­
tystyki polskiej import z* Niemiec, 
przedstawiał w r. uib. wartość 605.755 
tys. zl. (w 1929 850.408 tys. zł.),
ti eksport do Niemiec 626.627 tys. zł. 
(w 1929 — 877.122 tys. zl.), wobec 
czego saldo obrotów handlowych i 
Niemcami w r. ub. jest aktywne dla 
Polski i wynosi 20.872 tys. zl.

Wywóz najważniejszych towarów 
z Polski do Niemiec w r. ub. przedsta- 
wiał się w tysiącach zloiyc' 
jąco (cyfry w nawiasie ; 
produkty spożywcze 2! 
zwierzęta 24.123 (25.807),’
zwierzęce 28.987 (28.621), 
ich części 25.846 (55.866), 
•i wyroby drzewne 
paliwo, asfalt, ropa 
(15.911), materjały i ,___
organ. 12.905 (14.795), metale i wyro­
by z metali 79.452 (121.872), maszyny 
i aparaty 5.417 (6.057), środki komu­
nikacji 5.505 (5.174), materjały i wy­
roby włókniste 18.555 (42.997), odzież 
i konfekcja 4.564 (4.591). instrumen­
ty, prizybory szkolne i t.p. 859 (4.047). ■ 
papier i wyroby z papieru 1.741 
(1-477), książki, pisma i obrazy 1.172 
(2.065), materjały budowlane i wyro­
by ceramiczne 1.524 (2.072).

Pomnik Wilsona
PRZYBYŁ DO POLSKI.

„Kurjer Poznański" donosi, żc o- 
negdaj odbyło eię w Gdyni wylado- 
wanic pomnika Wilsona, który, jak 
wiadomo, ufundował dla Poznania. 
Mistrz Paderewski. Pomnik przybył 
z Nowego Jorku na stadku „Biird1 Gi­
ty". Pomnik wy konamy jest w brod­
zie, o wysokości 4 metrów. Prozy 
cleut Wilson, przecDstawiony jesi 
przez artystę w ehwiili przemawiania. 
Nogi wygodnie rozstawione, prawą 
ręką gestykuluje. lewa trzyma zwi­
nięty dokument (historyczne 14 pun­
któw), głowa jest lekko pochylona. 
Podobieństwo twarzy, u-frwalone cha 
rakterystyciznym nosem, jest bardzo 
wielkie. Całej .postaci, modelowanej 
za wyjątkiem głowy, w płaszczyz­
nach raczej szerokich biije życie i po­
waga. W obecnej chwili pomnik zna j 
duje sic w drodze do Poznania.

Nazwiska rodowe w Turcji.
Rząd turecki opracował projekt 

ustawy o przymusowem w]prowad-ze- 
niu nazwisk rodowych. Według tegc 
projektu nazwisko ojca musi być o- 
bowiązkcwo przekazywane dzieciom 
Dotychczas nazwiska rodowe w Tur- 

jii były używane tylko przez nie 
liczne rody wybitne, a zwlaszc/ia 
u.rzez nofo-mków Mahometa.
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MIGAWKI.

„FACET“
(AUTENTYCZNE).

Prąca pedagoga nie jest rzeczą łat- , 
wą, ani małą... Oto przykład i do­
wód.

W jednej ze szkól średnich żeń­
skich w trzeciej czy czwartej klasie 
dano wypracowanie polskie na te­
mat; „Moja wycieczka za miasto".

Jedna z dziewczynek zaczęła swo­
ją opowieść w sposób następujący: 

„W ostatnią niedzielę wybraliśmy 
się koleją na wycieczkę we troje: 
Ja, Mamusia i Facet"...

Nauczycielka, po odczytaniu ostat- 
tuiego wyrazu, ściąga z niesmakiem 
brwi... Po chwili zasianoiwienia czer­
wonym atramentem przekreśla wy­
raz ..Facet" i pisze na górze: „mło­
dy człowiek".

Czyta dalej:
Pirzez cały czas w pociągu ja wy­

glądałam przez okno, a Facet zaba­
wiał Mamusię'...

Nauczycielka'przekreśla znowu sio 
wo „Facet" i pisze na górze czerwo­
nym atramentem: „młody czło­
wiek"...

Czyta:
„Facet był bardzo niespokojny, i 

wszyscy z-wracali na niego uiwaige".
Ta saima poprawka.
„Po przejeździć — pisze dalej 

dziewczynka poszliśmy do lasku. 
Wyszukaliśmy takie miejsce, gdzie 
ludzi nie było. Tam ja zaczęłam bie­
gać i bawić się piłką, a Facet i Ma­
musia- położyli sę pod drzewem"...

Coraz ba>rdziej zaniepokojona nau- 
ozyciielka konsc kweniiinie jednak prze 
kreślą zmawu czerwonym atramen­
tem słowo „kacet" i p:sze na to 
miejsce z naciskiem: „młody czło­
wiek".

Tak było jeszcze ze dwa razy, przy 
ozem sytuacja opisywana przez 
dziewczynkę, stawała się coraiz bar­
dziej drażliwa.

Jakież było jednak zduinnietnie nau­
czycielki, kiedy wkdńcu przeczytała: 

„...Wtedy Facet, nie posiadając się 
z radości, począł bardzo ezyiblko -wy­
wijać ogonkiem i, głośno szczekając, 
zaczął biegać* dookoła drzewa"...

AV tem miejscu pióro, umaczane w 
czerwonym atramencie wypadło nau­
czycielce z ręki. Sytuacja wyjaśniła 
się na korzyść dziewczynki. Ale co 

z „poprawkami", które zosta- 
?czn.ione czerwonym atramen­

tem i które, bądź co bądź, kompro­
mitowały co nieco nauczycielkę?

Oto sens moralny: nie należy się 
nigdy dać porywać szałowi podej- 
rtzliwoścl w tępieniu nieprawości i nic 
właściwości... cudzych, zwłaszcza — 

’gdy chodzi o dzieci.

KĄCIK DLA PAN.Przedwiośnie w modzie.
Wiosna się spóźnia w tym roku. 

Całe szczęście dla tych, co biedzą aię, 
jak rozwiązać problem braku odpo­
wiedniego płaszczą i braku pieinię- 
dzy. Dwa braki naraa — to już za- 
dużo, w tym roku jednak, niestety, 
bardzo częsty to objaw.

Niejedna oszczędna żona (są i ta­
kie!) albo urzędniczka, żyjąca z wła­
snej peti-ji. !:?zy na to, że można bę­
dzie w futrze „dochodzić" do letnie­
go palta i przeskoczyć płaszcz derni- 
sezońówy. Tła! można i tak... Ale kto 
może sobie na to pozwolić, powinien 
już pośjiicr-zyć się z kupnem, bo la­
da dzień sionce może przygmzać, w 
myśl przysłowia: w marcu, jak w 
gauncu.

Pociesza, 
płaszcze w 
ne, jak w 
bowiem kol ni 
więcej ko­
są gładkie 
mi kolnie r. 
ju: albo 
układane 
aktich, w-c-i 
W mo d e h 
paski zufiu

aceni jesi, że w tym roku 
mm nie są tak kosztów 

latacli ubiegłych. Odpada 
ierz1 futrzainy, który naj- 
ije. Tegoroczne płaszcze 
'.ngi.elskiie, z aksamitne- 

..... ni — dwojakiego rodzą- 
zupełnie równe ź paskiem, 
w la Idy, albo na wzór mę- 
ięte, czarne lub gramatowe., 

h z paskiem używane są 
___ :.-zowe, wówczas dobrze jest 

jeśli i wykończenie. kołnierza i man­
kietów było z zamszu.

Tweedy nie należą już do ostatinie- 
go krzyku mody, Kto ma, może je 
naturalnie doimaszać, bo dutac ich je-.

>żcze zobaczymy w tym sezonie, kto 
sobie jedinaik sprawia 
nie powinien •wracać 
przemija.

Najjimiodmiejsze
©kie, zuipeł—L p--------
lekką iskrą białą, np. granatowe, 
branżowe lub czarne, ledwie doetinze- 
galinie przerobione jasną niitką. Do 
lego póllyucika angielskie na nińslkim 
obcasie, lub półwysokim słuipku, za­
sznurowane po męsku, bez kokard­
ki. Pantofle, które tak długo utrzy­
mywały się w modzie prawie niepo­
dzielnie, zostały łej wiosny prawie

rzecz nową, 
do tego, co

lanie jeże ea gruibe, atmgiel- 
sujpełniie gładkie wełny, lub z 
isłsr 1 ' 1

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

_ i/ x i s jozera udi.
asa Jutro Wolf rama B.

izmu
Wschód słońca 5 m. 43.
Zachód „ 17 m. 45. 

URODZENI DNIA 19 MARCA 
(POD WPŁYWEM ZNAKU RYBY).

Wyobrażając hurakter STATECZNY, inte­
ligencję, subtelność, szybką orjentację, ii- 
my®! jasny i bystry, przenikliwość, udatne 
zamiary przedsięwzięte i zdolności do nauk 
ścisłych. Więcej kierują się logiką, lubią 
poważne gtudja. Mogą opanować i zmienić 
los życia w pożądanym kierunku, dzięki 
czemu szczęście i powodzenie materjalnc 
Ąirzyjać im będzie w życiu. Zadowolenie w 
pożyciu małżeńskiem, przywiązanie do do­
mu i rodziny, zabezpieczenie malerjalne na 
starość. Są skłonni do chorób nerwowych 
i reumatyzmu, pomimo tego niebezpieczeń­
stwo nie grozi. Czego powinni wystrzegać 
się urodzeni pod wpływem RYB? — Skłonni 
są do przeziębienia nóg, podrażnień nerwo­
wych, sercowych, płucnych, nerkowych i 
reumatyzmu. Dla urodzonych dnia 19 mar­
ca, szczęśliwy miesiąc wrzesień, daty dnia 
8, 24, 25, kolor czarny z zielonym, talizman 
— kamień ALEKSANDRY! przynosi szczę­
ście, liczby loteryjne 16 15 19 : 25.

W. Pyffello.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlaj!) dziss

Kino „Zagłębie44 — „Parada śmier­
ci".

Kino „Pałace44 — „Szukaj kobiety" 
— „Mamtwy węzeł".

Kino „Czary44 — Uroczysta a:ka- 
demja.

PROGRAM RADJOWY 
KATOWICE.

CZWARTEK 19 MARCA 1951 R.
11.40 — Przegląd Prasy Krajowej P.A.T. 

P. R. Warszawa) 11.5S — Sygnał czasu z 
Obserwator juan Astronamacznego w Warsza­
wie, hejnał z Wieży Marjackiej w Krako­
wie oraz zapowiedź programu na dzień, bie­
żący. 12.10 — Koncert z płyt gramofono­
wych. 12.55 Transmisja z Filharmonii War­
szawskiej. Popularny koncert symfoniczny 
z okazji imienin Pierwszego marszałka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego. 14.00 — Przerwa. 
14.20 — Komunikat gospodarczy (P. R. 
Warszawa). 14.40 — Odczyt dla maturzy­
stów pt. „Krążenie materji i energji w 
przyrodzie" (dział „Biologja“) — wygi. 
Prof. St. Sumiński (P. R. Warszawa) 15-00 
Odczyt dla maturzystów pt. „Upadek Rzy­
mu i kultura starożytna” dział „Historja" 
wygł. Porf. Jan Ja>kubowiski (P. R. Warsza­
wa) 15.20 — Komunikaty Polskiego Związku 
Zrzeszeń Gospodarczych Woj. śl. oraz ko­
munikat Teatru Polskiego. 15.35 — Komu­
nikat Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw­
gazowej (Warszawa). 16.50 — „O wychowa­
niu artystycznem młodzieży” — • wygi. p. 
Wiesława Banaszewska (P. R. Warszawa). 
16.10 — Koncert z płyt gramofonowych. 
17.15 — „Emir Rzewuski w historji i legen­
dzie” — wygi. Prof. Henryk Mościcki (P. 
R. Warszawa). 17.45 — Koncert solistów z 
udziałem p. Edmunda Płońskiego, baryton:; 
Opery Katowickiej. 18.45 — Codzienny od­
cinek powieściowy. 19.00 — Rozmaitości, 
zapowiedź programu na dzień następny, ko­
munikat Teatru Polskiego oraz przegląd 
widowisk. 19.15 — Odczyt z okazji imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego — wygi, 
ppulk. dypl. Tadeusz Różycki. 19.40 — Pra­
sowy Dziennik Radjowy (P. R. Warszawa). 
119.55 — Komunikaty harcerskie. 20.00 — 
Wywiad red. J. I. Targa z pułk. Bolesła­
wem Wieniawą. - Długoszowskim (P. R. 
Warszawa). 20.15 — Pogadanka Radiotech­
niczna (P. R. Warszawa)). 20.30 — Tran­
smisja z Wilna akądemji, organizowanej 
przez Towarzystwo wiedzy wojskowej. 
21.50 — Koncert (P. R. Warszawa). 22.00 — 
Red. Jułjusz Kaden - Bandrowski wygi, fc- 
ljeton pt. „Pierwsze imieniny w polu” (P. 
R. Warszawa). 212.15 — Koncert (P. R. 
Lwów). 22.50— Komunikat meteorologiczny 
z Warszawy oraz zapowiedź pragramu na 
dzień następny. 23.00 — Muizvka taneczna 
tP, B_

całkowicie wyparte przez półbucifai. 
Moda, która stała eię obecnie tak bair 
d:zo kobieca, w tem jedmem przeciw- 
erfawiła się ogólnemu prądowi i za­
chowała styl męski.

Godnym uwagii jest jeden szczegół, 
bardzo 'praktyczny i ładny: oto no­
szone 6ą obecnie torebki z filcu, któ­
re najzupełniej imitują zamsz. Moż­
na je kazać zrobić ze starego kaipe- 
lueza, co udaje eię w zupełności, 
i mieć pairę elega.ncikich i praktycz­
nych torebek w sezonie.

H. N.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

W piątek dnia 20 b. m. o godz. 8.15 — 
„KOCHANEK PANI VIDAL”, komedja w 3 
aktach Ludwika VerneuŁl’a. Lekki dowcip, 
żywość akcji i potoczystość djalogu — oto 
walory tej świetnej komedji, która dzięki 
pomysłowej reżyserji dyr. Tańskiego i do­
skonalej grze artystów zdobyła sobie uzna­
nie prasy i publiczności. Popularne ceny 
miejsc (od 2.50 do 80 gr.) pozwalają nawet 
osbom niezamożnym korzystać z tak godzi­
wej rozrywki, jaką jest teatr.

W sobotę premjera głośnej komedji Ste­
fana Kiedrzyńskiego „MIŁOŚĆ BEZ GRO­
SZA”, Stefan Kiedrzyński jest jednym z 
najpopularniejszych i najpłodniejszych ko­
mediopisarzy doby obecnej, to też zasila on 
obficie nasz współczesny repertuar, walcząc 
zwycięsko o palmę pierwszeństwa z autora­
mi obcymi. Utwory jego grane sa na wszyst 
kich polskich scenach z olbrzymiem powo­
dzeniem. „Miłość bez grzechu” jest po „Ko­
biecie, winie i dancingu" drugą sztuką tego 
frapującego autora, wystawioną w bieżącym 
sezonie na scenie teatru miejskiego.

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 — 
„MIŁOŚĆ BEZ GROSZA” poraź drugi.

W niedzielę popołudniu o godz. 4-ej — 
„KOCHANEK PANI VIDAL“. Ceny popu-

We wtorek o godz. 8.15 wiecz. — „KO­
CHANEK PANI YIDAL”. Ceny popularne.

m. — „Straszny 

teatr polski nie- 

godzi-

„Wielka wiosenna 
■ej- „

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR:

Czwartek dnia 19 b.
Dwór” o godz. 19.30.

Piątek dnia 20 b. m.
czynny.

Sobota dnia 21 bm. — „Gri-gri”
nie 19.50.

Sobota dnia 21 bm. 
rewja mody" o godz.----- d-

Niedziela dnia 22 bm. — „Orłów” o go­
dzinie 15.30.

- Niedziela 22 bm. — „Mignon" (występ p.
Zamorskiej) o godz. 19.30.

X CZY DZIŚ MOŻNA TAŃCZYĆ? 
Zwirócono się do nas z kilku stron z za­
pytaniem, czy -w diniu dlziieicj&zym św. 
józeifa dozwolone są przez Kościół za­
bawy taneczne. Zapytania te pochodzą 
stąd-, żc Kłulb im. metraż. Pd&ud^ikiego w 
Sosnowcu ogłosił w „Ezspresie Zagłębia" 
z ub. niedtzneJii wieczorek towarzyski po­
łączony z tańcami z okaizji iimiemio 
marsz. Piłsudskiego. W tej sprawie 
zwróciliśmy się jako niekompetenitni do 
ks. szambełaiua Plemkiewiraza, który o- 
świiadiozył kategorycznie, że ze wizględu 
na Wielki Post zabawy taneczne są przez 
Kościół zabronione aż do Wielkanocy, 
nie wyłączając dinia 19 mkrea. Zapewne 
sanacyjny kllubik o tym zakazie zapo­
mniał i niezawodnie dzisiejszą zalbiawę 
taneczną odwoła.
X SŁUSZNA UWAGA BEZROBOTNE­
GO. Do redakcji naseej zgłosił się je­
den z bezinobotnych, zaimiesizikaly w So­
snowcu, wypowiadając żuipelnie uzasad­
nione uwagi pod adiresem Magietiraitu. 
Jak wiadomoi, zasiłki dilia bezrobotnych 
z akcji doraźnej wypłacane są za po­
średnictwem Magistratu. W dniu wy­
płaty zapomóg juiż od wczesnych go- 
dizin gircmadizą się beznclboitmi, oczeku jąc 
z niecie.npMwością przybycia płaitinika, 
który zjawia się zazwyczaj dopiero mię­
dzy godz. 12—1 w południe. Podczas kiil- 
kugodizinueigo oczekóiwamiiia bezroboituiych 
na uirzędiwifca Magistratu uwijają się 
wśród nich często różne pedejreane in­
dywidua, namawiając do ekscesów. Pod­
żegaczami tymi zaizwyczaj są agitatorzy 

1 komunie tyczni, kitórizy wykorzystują
’ każdą okazję, aby móc szerzyć ferment 
. wśród bezrobotnych. Zapobiec temu moż 
. naby w bairdizo prosty sposób: wypłatą 
• zasiłków powinna odbywać się przynaj­

mniej od godlziiny 9 raino. Przypuiszcizać 
i naieży, że słu&zine te uiwauri bezanlbiofne- 

go nie pnzieiida bez echa.

JsiBlIerbalćil
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Zaciąg ochotniczy
W ROKU 1951.

Na podstawie art. 69 ustawy o po­
wszechnym obowiązku wojskowym bę­
dą przyjmowani w 1931 roku do czyn­
nej służby wojskowej w charakterze o- 
chobuiików mężczyźni, urodzeni w latach 
1911, 1912 i 1913. Z pośród zgłaszających 
się ochotników mogą być przyjmowani: 
a) posiadający warunki do skróconej ®1. 
•wojsk.: do piechoty, kawaiorji i artyle­
rii — tylko z pośród studintów politech­
niki i matem.-przyrodtn. wydziałów uni­
wersytetów, oraz z pośród posiadających 
matury g.imn. matem.-przyrcdm.; do lot- 
nictwa — w charakterze personelu lata­
jącego (na pilotów) — przedewszystkieiui 
absolwenci cywilnych szkól pilotów 
aeroklubów; do lotnictwa -— w charakte­
rze personelu technicznego — z pośród 
studentów politechniki wydz. mechmican. 
(zwłaszcza sekcja lotnicza) elcktirotechin- 
mierniczego i chemicznego oraz pośród 
wydziału mecluniczno - lotniczego śred­
nich szkół icchnicznych; do saperów — 
tylko z pośród studentów politechniki, 
•wydziałów: imżynierjii lądowej, inżynie- 
rji wodnej, elekt rot echn. i mechanicz­
nego, oraz z pośród maturzystów szkól 
technicznych i gimnazjów maitem.->przy- 
rodniczych; do lajcznośoi — tylko z po­
śród studentów wydziału elektrotechni­
cznego politechniki, absolwentów szkól 
technicznych, o-roz posiadających kursu 
radiotechniczne i telegraficzne, radjo- 
amatorów-krótkofalowców i absolwen­
tów matemat.-.przyrodo:;

nieposiadający warunków do skróco­
nej czynnej służby wojskowej (bez cen­
zusu): do piechoty, kawalerji, artylerji, 
saperów i łączności, pozatem 'warunko­
wo do lotnictwa i marynarki wojennej 
— zależnie od wyników badania w Cen­
trum badań lotmiczo- lek. wzgl. kadrze 
marynarki wojennej.

Ochotnicy powinni w swych poda­
niach zaznaczać do wyboru 2 rodzaje 
broni — szczególnie do dotyczy zgłasza­
jących się do lotnictwa lub marynarki 
wojennej.

Termin składania podań dlla ochotni­
ków bez cenzusu do właściwej P. K. U. 
nie później 1 maja rb., do lotnictwa — 
nic później 20 czerwca rb. Dla ochotni­
ków z cenzusem — najpóźniej 1 lipca rb. 
i do lotnictiwa najpóźniej 20 czerwca rb 
Ochotnikom przysługuje prawo tylkc 
wytboru broni.

Do podań należy załączyć: poświad­
czenie obywatelstwa polskiego, metrykę 
urodzenia, świadectwo nienagannego pro 
wadzenia się zalegalizowane przez po­
wiatową władzę admin. ogólnej, zezwo­
lenie rodziców (ojca wzgl. matki) wzglę­
dnie prawnego opiekuna na wstąpienie 
do wojska zalegalizowane prawnie; po- 
zaitem: ochotnicy z cenzusem powinna do­
łączyć świadectwo szkolne wzgl. zalega­
lizowany odpis; ochotnicy bez cenzusu: 

i do marynarki wojennej — świadectwo 
z ukończonych conajmniej 2 klas szkoły 

, powszechnej i świadectwo ewent. znajo­
mości rzemiosła, do lotnictwa — świa- 

. deotiwo z ukończonych conaj mniej 7 klas 

. szkoły powszechnej i świadectwo ewent 
, znajomości rzemiosła.

Podania w.raz z załącznikami
• wnosić do właści wej PKU.

należ.*

X PALENIE W WAGONACH 
JO W YCH. Monopoli tytoniów y 
■w swo>inn czasie uwagę na to, że

KOLE-
awiróoił 

gonach kolejowych często zamtałio jest 
przedział ów, w których pasażerowie mo­
gliby pailić. Obecnie na wniosek Mim. 
skaribu właidize kolejowe wydały zarzą­
dzenie, dotyczące zwiększenia liczby wa­
gonów lub prizedraiiałów dlla palących 
Piizy nieparzystej liczbie wagonów ruit 
przedziałów, o iile maidwyiaka pnzyipadia 
na rzecz wagonów dlla niepalących, na­
leży przydzielić jeszcze jeden wagon 
luib jeisEcze jeden pnzeidiziail dia pallą- 
cych. Nigdy ilość miejsc dlla pailących 
nie może być mniejsza, od fcżbv miejsc 
dlla niiesaalacycŁ.
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Redukcja robotników
NA KOPALNIACH.

Na kctpallniach Tow. „Satamn" zostanie 
zredukowanych z dniem 1 kiwieiŁuiita oko­
ło 330 robotników. Kopalinie od tego ter­
minu będą pracować na jedlną zmianę.

Zredukowanym robotiniikom Iow. „Sa- 
tiwrtn" zaiprcipomowalo pracę w innych 
swych zakładach n|p. w cementowni, -w 
których z wiosną rozipociznie się inten­
sywna praca.

Wiskuitók braku zbytu na węgiel i kry­
zysu zaffiząd kcip. „Czeladź" na Piaskach 
zrodlukował 150 roboito-ików, ogreiniiciza- 
jąc pracę do pięciu dni w tygodniu.

X REZOLUCJA P. Z. Z. P. P. i H. Komu­
nikują nam: W nicdiziielę 15 hm. odbyło 
się zebranie zarządu głównego, jeikraiteż 
przedstawicieli -wszystkich odldtztałów 
Polskiego Związku zawodowego praco- 
wmików przemysłowych i handlowych 
w Sosnowcu, na fotonem głównie zajmo­
wano się -wytworzoną w państwie sy­
tuacją dla pracoiwiniilków umysłowych w 
cwiązku z bezrobociem, ■ustawicznymi 
zamachami ze strony pracodawców na 
waffluraki pilący i pracy, jiaiko też z ogra- 
niiczanaem pracz rząd praw-, prace nieko- 
riystme nowaliizoiwainie ustawodawstwa. 
Po długotrwałej dyskusji uchwailono je­
dnomyślnie rezolucję następującej tre­
ści:

— Zebrani protestują przeciw nowe­
mu obciążeniu pracowników’ umysło­
wych w formie optat za parady, zabiegi 
i lieflsarstwa, pobieranych niezależnie od 
składek na uitazspiecizeiuie chorobowe i 
dopatrują się w tem tendencji do ze­
pchnięcia całego brzemienia krytycznej 
sytuacji gospodarczej nia barki warstwy 
pracowniczej, która najwięcej tern prze­
sileniem dotknięta, zdziesiątkowana bez­
robociem i zuhożala, dalszych ofiar już 
ponosić nie będizie w możności.

Zarazem zebrami przedstawiciele 
stwierdzają, że czynniki miarodajne, 
idąc po drodze najmniejsze-go opopu, nie 
wykorzystują Jurnych o wiele wydait- 
niiejszych źródeł dochodów’, które mo­
głyby się przyczynić do przywrócenia 
zagrożonej równowagi budżetu i wzy­
wają zarząd główny, aby poczynił przez 
centrale ruchu pracowniczego w War­
szawie starania, zmierzające do wstrzy­
mania rodiukcyj pracowników i obniża­
nia uposażeń, jak i do zmiany krzyw­
dzących przepisów z zakresu ubezpie­
czeń społecznych.

w RADJO

Gods. 23.00 2486

„JESZCZE RAZ" 
Sxopka Radjowa

X PODOFICEROWIE REZERWY KO­
ŁA SOSNOWIEC stawią się'dinii>a 22 bm. 
o godz. 11 rano na strzelnicy P. W. i W. 
F. celem wzięcia'udział u w strzetemiu z 
brami małaka.1 iibrom ej.
X URZĘDNICY KOPALNI „KLIMON- 
T6W 1“ .złożyli n.a dożywianie dzieci w 
Klinuontówie zl. 41, jako pozostałość z 
sunny tebrańej na wieniec dda śp. Wac- 
łwwa Brzosiko, ich nieodżałowanego ko­
legi.
X TOWARZYSTWO ARTYSTYCZNO- 
LITERACKIE w poroiziuimiemiu z oddzia­
łem Związlku pracowników przemysł, i 
haradd. urządza cykl odczytów. Pierwszy 
odczyt odibędiaie ®ię w lokalu Związku w 
Sosnowcu przy ul. WairerawEikiej w so­
botę, dnia 2i-go b.m. o. godz. 20. Odczyt 
pod tytułem „O cześć dila przeszłości Za­
głębia" -wypowie p. M. Kanitor-Mirski, 
redaktor Monografii Zagłębiła. Wstęp 
wolimy i boziplaHny dla członków i niie- 
ozłomków Związku.
X WIECZORNICA HALLERCZYKÓW 
W DĄBROWIE. Dziś 19 bm. urządza 
Związek Hałlerczyków w Dąbrowie Gór­
niczej w sali „Ogniska" wieczornicę, na 
program której złożą się: okolicznościo­
we prizemówiiciniia, część nnuizycizno-wo- 
kailina, aim.atoiskie pirżeidBiliawiienie i po­
pisy ginmiastyczne. Początek o godz. 19.
X ZARZĄD KOLA OPIEKI RODZI­
CIELSKIEJ przy państwowej średniej 
sokole tcchniicznej kolejowej w Sosnow­
cu, zwołuje zebnaini-e rodziców, które od­
będzie się w gmaciliiu szkółlnym w dn. 22 
b. m. o godiz. 10 n. r.io w I terminie, a w 
II teinmiiniie o godz. 10.30 bez względu na 
iilośc przybyłych członków. Porządek 
dzienni  y: zagajeimie zebrania, wybór prze 
wiodniiiczącegO' i sekretarza zebrania o- 
gólne-go, sprawozdanie ogóline i kasowe 
aa 1929-30 r_ wdine wnioski.
2409 Zarząd Kola.

Radosny wyścig ku bankructwu.
Konkurencja wewnątrz Sejmiku.

wielkicłi skupisk łudiztkich.
Natouniiast Sejmik, jako przodsla- 

ciel rozrzuconych gmin wiejskich, 
najmniej był zainteresowany w po­
wstaniu centralnej piekairni, bo prze- 
cicż można było przewidizieć, że zao- 
patirzenie w chleb gmin wiejskich z 
centralnego punktu w Sosnowcu mu­
si być zgóiry skazane na niepowodze­
nie. Każda z tych miejscowości po­
siada piekarnię, a niekitórc z nich, 
jak np. piekarnia na Kazamierzu, u- 
rządzone są bardzo porządnie i wy­
starczają zupełnie na pokrycie miej­
scowego za potrzebo wania.

Liga morska i kolonjalna 
w Zawierciu.

Przed parni dniiami poruszaliśmy 
sprawę fatalnego etanu fiiinamsowcęo 
piekarni mechainioznej „Produkcja . 
Jak wiadomo, na założenie tej po­
karmi Sejmik powiatowy udzielił gwa 
raneji 150.000 zł. i udziału 25.000 zl. 
Gdy porównać, że udział miast wy- 
dizielonydi wynosi: Sosnowca 25.000 
zł., Dąbrowy 5.000 zł., a Będzin wo- 
góle nie brał udziału w leni nielo-r- 
łunnem przedsiębiorstwie, to f>ow6ia- 
je pytanie, dlaczego to właśnie Sej­
mik musiał aż tyle zaryzykować?

Mechaniczna piekarnia typu „Pro­
dukcja", może mieć znaczenie dla

We wtorek 17 b. m. w lokalu „Lu­
tni" odbyło eię roczne wałne zebranie 
członków tutejszego oddziału Ligi 
morskiej i kolonjalnej. Po zagaj en i u 
zebrania na przewodniczącego zapro­
szono p. K. LevittO'UX, na asesorów 
pp. Barańską i GaJlotową, a na sekre­
tarza p. Janusa.

Obszerne sprawozdanie z działal­
ności złożył prezes oddziału p. T. 
Klepa. Zarząd zorganizował w ciągu 
roku ubiegłego dwa większe obcho­
dy, mianowicie „Tydzień Bandery' z 
okazji 10-ej .rocznicy objęcia morza 
przez Polskę oraz Dwutydizień Pomo­
rza. Poza oficjalnemi akademjami, 
urządzono w tym czasie szerer odczy 
tów, popularyzujących polskie spra­
wy morskie, których wysłuchało kil­
ka tysięcy osób. Podczas tych obcho­
dów ludność Zawiercia powzięła u- 
chwałę w sprawie budowy floty na­
grodowej oraz w sprawie kolonij za­
morskich dla Polski: Działalność z 
natury rzeczy musiała eię ograniczyć 
do propagandy oraz pobudzńnia eno 
łecizeństwa do ofiarności na rzecz flo­
ty. Celem zapoczątkowania działu 
morskiego w miejscowej bibliotece 
publicznej P. M. S. zarząd L. M. i K. 
złożył 22 dzieła w nadziei, że corocz­
nie będzie można dział ten rozwijać 
i powiększać.

Ze sprawozda nia kasowego, które 
odczytał skarbnik p. Tomczytkiewicz, 
wynika, iż suma dochodów za okres 
sprawozdawczy wyniosła 2514.76 zł., 
zaś wydatki. 1.789.86 zł., w czem .na 
Flotę Narodową zł. 747, na schronisko 
w Gdyni 100 zł., etypendjum dla ucz-

niia szkoły mo-rekiej 100 zł. Prócz, tego 
zebrano na łódź podwodną „Odpo­
wiedź Trevii-ajiu&O’wi" zł. 407.08.

Po odczytaniu protokulu komisji 
rewizyjnej i krótkiej dyskusji zebra 
ni uchwalili jednogłośnie absoilute- 
rjuim oraiz gorące podziękowanie za­
rządowi za owocną pracę.

Wobec nieprzybycia delegata okrę­
gu przemówienie o zadaniach L.M.K. 
wygłosił p. T. Klepa, nacisk specjal­
ny kładąc na sprawę kolonij należ­
nych Polsce w sukcesji po Niemcach.

Następnie dokonano wyboru za­
rządu, do którego powołano ‘ot 
czasowe prezydjum i szereg innych 
osób.

We wnioskach wolnych członko­
wie L. M. K. poruszali konieczność 
zainteresowania sprawami morskiemi 
przedewezysikiem tutejszych związ­
ków b. wojskowych oraiz drogi pro­
pagandy na .rok bież. Wyjaśniono też, 
że wskutek połączenia się na teren e 
Zagłębia Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
z Komitetem Floty Narodowej człon­
kowie tutejszego oddziału są jedno­
cześnie członkami obu stowarzyszeń, 
jakkolwiek opłacają jędrną tylko 
składkę.

Przed zakończeniem obrad uchwa­
lono jednogłośnie patejotyczną rezo­
lucję, stwierdzającą nasze prawa do 
kolonij zamorskich i wzywającą czyn 
miki państwowe do zdecydowanego 
stanowiska'w sprawie uzyskania czę­
ści kolonij niemieckich.

Zebranie miało chąrakter podnio­
sły i bvlo bardlzo initeresuiace.

Za namową wiarołomnej żony...
Skazanie morderców na 10 łat ciężkiego więzienia.
Podwórze w posesji Jana Biskupka 

przy ul. Kościuszki 19 w Dąbrowie 
było terenem ponurej zbrodni. W go­
dzinach rannych, dnia 30 marca ub. 
r., dozorca tego domu, zauważył pod 
płotem skuloną postać mężczyzny, a 
obok niego 6 łusek rewolwerowych. 
Mężczyzną tym okazał się Michał 

iKuc, szwagier Biskupka.
Zaalarmowani sąsiedzi wnieśli nie­

przytomnego Kuca do mieszkania, 
poczem zawezwano lekarza. Zanim 
lekanz przybył, Kuc wyzionął ducha. 
Śmierć nastąpiła wskutek ran pesirza 
lewych w prawą pierś i lewą skroń.

Energiczne dochodizenie polcji wy­
kryło sprawców tego bcsijalskiego 
mordu.

Ś. p. Kuc żonaty był .z Zofją z Bi- 
skupków. On pracował jako robotnik 
kopalniany ha Redonie, ona zaś zaj­
mowała się gospodarstwem domowem 
i wychowaniem dzńedka. Chcąc ulżyć 
ciężkim warunkom rodizlninym, Kuc 
oddał swą żonę do szkoły akuszeryi- 
nej, po skończeniu której rozpoczęła 
pracę w tym. zawodzie w Pankach 
pod Częstochową. W tym właśnie 
czasie ś. p. Kuc został zredukowany, 
pozostając na utrzymaniu żony.

Kucową, starając się pozbyć cięża­
ru, jakim był dla niej mąż, nawiąza­
ła znajomość z huinikc ioamniuszem, 

Czyżby Sejmik dążył do socjali­
zacji wypieku chicha, do zabicia pry­
watnej inicjatywy, do zgnębienia 
tych, z których ciągnie podatki?

Trudno też jest posądzić Sejmik o 
•taką tendencję, jeżeli się zważy, że 
jednocześnie _ pra wie Kasa Komunal­
na w Będzinie, a więc insty tucja po­
dległa Sejmikowi, poparła wybitnie 
powstanie prywatnej mechanicznej 
piekarni w Czeladzi, udzielając hi­
poteczną pożyczkę 100.000 zł.

Z operacji MieszaJskiego wiadomem 
jest, że Kasa wtopiła kun nietylko 
cały własny kapitał, ale i część wkła­
dów osób prywatnych. Powstaje za­
tem nowe pytanie: skąd Kasa wzię­
ła dalsze 100.000 zł. na lokatę hipo­
teczną? Przecież Kasa nie dysponu­
je chyba wkładami długoterminowe- 
mi w’ takiej wysokości? Wiadomo, 
jak trudno teraz otrzymać pożvc/.i, 
hipoteczną, a i u naraz Kasa Komu- 
nalna lokuje na hipotece u jednej 
osoby 100.000 zj.

To wielkie zaufanie i szczęście, ja­
kiem obdarzane są przez Kasę 
jątkowo niektóre osoby, wzbudza po­
dziw i nastręcza wiele do myślenia.

Jeżeli zwracamy uwagę na dziwne 
lokowanie pieniędzy Kasy, to jedno­
cześnie podkreślić musimy niełogicz- 
ność gospodarczą tego systemu.

Prywatna piekarnia mechaniczna 
w Czeladzi obliczona była taksamo 
na rozrost, jak i piekarnia „Produk­
cja". Czyli żc założeniiu swojom 
.jedna piekarnia wytwarza drugiej 
konkurencję. A że inicjatywy pry­
watnej innych piekarń nic udało się 
zabić, więc obie piekarnie robią bo­
kami, a konkurując między sobą wal­
czą o to, która wpierw Radnie.

Zwracamy uwagę, że w obu puckair 
•niach zaangażowany jest wybitnie 
pieniądz społeczny, ulokowany po­
średnio czy bezpośrednio przez Sej­
mik. 1 właśnie ten pieniądz walczy 
między sobą, by się wzajemnie zni­
szczyć.

Trudno jest dać przykład większej 
bezmyślności w gospodarowaniu pie­
niędzmi publicznymi.

Nowi bogacze!
Województwo Śląskie cieszy się nadzwy­

czajnej szczęściem Państwowej Loterji 
klasowej. Notujemy bowiem olbrzymią wy­
graną w kwocie zł. 400.000, która pudla w 
siódmym dniu cia.gnienia na Nr. 203.769 w 
znanej zc swego szczęścia kolekturze Do­
mu Bankowego Śląski Związek Kredytowy 
w Katowicach, ul. Dworcowa 9. ,J¥ygrftxa 
ta jest w obecnej loterji największą. Po­
siadaczami szczęśliwego losu jest czterech 
graczy, którym kolo szczęścia sprawiło tak 
nniią niespodziankę. Charakterystycznem 
jest fakt, że szczęście stale sprzyja graczom 
tejże kolektury. 2492

straży granicznej 25-łetnim Janem 
Wyszyńskim w Pankach.

Pozostając w bliższych z Kucową 
stosunkach, Wyszyńska uiplanował 
wraiz z wiarołomną żoną zamach na 
życie Kuca. Pieniędzy na kupno re­
wolweru dostaiTCzyła mu kochanka. 
Otrzymawszy wiadomość od Kuco- 
wej o czasie wyjazdu jej męża. Wy­
szyński udał się wślad za nim. TV Dą­
browie Górniczej wyszedłszy z po­
ciągu i zetknąwszy się z Kucem przy 
wyjściu na peron, poprosił go na pi­
wo, a o północy, odprowadziwszy go 
na .podwórze domu szwagra (Ko- 
ściusizki 19), strzelił do niego 6 razy, 
poczem umknął .przez nikogo niespo- 
strzeżouy.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
Wyszyńskiego na 6 lat ciężkiego wię­
zienia, Kucową zaś z braku dostatecz­
nych dowodów winy uniewinnił.

Sąd apelacyjny w Warszawie na 
sesji wyjazdowej w Sosnowcu wyrok 
Sądu okręgowego uchylił, okazując 
zarówno Wyszyńskiego jak i Kuco­
wą na 10 łat ciężkiego więzienia z po­
zbawianiem praw.

Pod silną eskortą policji odprowa­
dzono skazanych do więzienia, ska 
odstawieni beaa do wiezienia w Wi­
śniczu.

X WIECZÓR ARTYSTYCZNY. Sekcja 
wiraśl. Liigi morskiej i rzecznej w Dąbro­
wie, przy udiaiale sekcji anty&tyiosnej 
Stew. młodzieży pofekiej. męskiej z Bę- 
diztaa, urządziła w sali i „Ogniska" Wie­
czór airityis-tycziny". Wieictzór ten po-d 
względem orga-nizacj i aawiódl ekuitkiem 
zuntany (programu. Konucetrlt p. Kagaiu-a 
nie odbyt się z powodu niediootairczenjia 
fortepianu, tak samo dwie meło-deklla- 
macje zrastały wygłoszraine tez akompa- 
njameinit-u.

Dramat w 3-ch aktach, napisany prze® 
T. Rutkowskiego p. t.: „O Polsko żyj...“ 
w.zibuidiziil ogóiline zaiimitoreisiciwaniie. Świe­
tlnie odegramy dramait, n-agrodiziila publicz 
ność huiczinemi oklaskami.

Potwiondzeniem d-eskemłej gry rafo 
dych aiktioiróiy-amartorów, były uzęsiiisite 
bnaiwa, witające pp. Stnuczyńskie-go i Ruii 
kciwskiego, wygłaszających deklamacje: 
„Koncert nad końcertam>i“ i „Legenda o 
śmierci" — „oczywiście" bez fcirteipi-ainu.

JtakŁy dtlia konitirasto. Sekcja wioślar­
ska Wystawiła komedję w 1 akcie pjt 
„Fatalna kiełbasa", odegraną bardzo sła­
bo.

Obserwator.

Popierajcie L 0. P. P.
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złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego44.
Zamiast życzeń iim.iendm.awycth Kocha­

nemu Szefowi Józefowi Dojilido śklłlaidają 
na dntżyiwiamie mjbiedtoiejisizych dizieci 
51 zł. 50 gr. (trzydzieści jadem 50 gr.) 
Pracowmiiey Odcinka dirogowego Sosno­
wiec Warszawski.

Zamiast żwiaitów na trumnę śp. Jadwi­
gi Waśnieiwislkiej, zacnej Polki, sklladiają 
zl. 25 (dwadzieścia pięć) na Chrzęść jiań- 
skie Toiwairzysitwo Dohroczymności w So­
snowcu J. Fiicemeisowie.

Na obiady dla bezrobotny cli zł. 15 
(piętnaście) składa Czesław Górski.

Z racji Imiieiniin „Józefa" p. Dąbrow­
skiego Zawiadowcy Budynku — pnaico- 
wmicy wamsetetów dróg, w Sosnowcu 
skromny daitek w sumie zl. 28 (dwadzie­
ścia ośm) składają na kuchnię dlla głod­
nych.

Zamiast powinszowań w dniu Imienin 
Ks. Józefa Sclbczyńslkiego, Naczelnego 
Kapelana Z. H. P., składają zł. 22.60 
(dwadzieścia dwia 60 gr.) na biedine dzie­
ci — Harcerki Hufca Sosnowieckiego.

Zamiast powinszowań imieiniiinoiwycli 
dila wodiza anmjii błękitnej, składamy na 
bezrobotnych W. K. zł. 2 (dwa), K. K. 
zł. 1 (jeden).

X ROZGRYWKI SZACHISTÓW. W dn. 
22 bm. o godz. 16 nastąpi spotkanie to­
warzyskie między Klubem szachowym 
KróJ-Huita a Sosnowcem na 12 szachowali 
ciach w lokalu cukierni Wairszaiwsikiiej 
w Sosnowcu, na które zaprasza się człon­
ków i sympatyków.

X OFIARY. Na rizeez Tow. pomocy dla 
biiedurych chriześejain w Dąbrowie za­
miast powinszowań noworocznych zdo- 
żyili: 20 dl. Glass i S-ka, 10 zl. p. L. Stirze- 
gawski, 5 zł. p. J. Bukowski, 5 zł. p. L. 
Lublting i 2 zl. p. Ksiiążyńslki; razem 
42 zł.

X WYJAŚNIENIE. W związku z arty­
kułem naszym z dnia 17 bm. o wyborze 
delegatów na kopailini Renard p. R. Ku- 
biisa prosi nas o zaznaczenie, że nigdy 
nie był komunistą i nic należał do ja­
kiejkolwiek partji polityczni ej. niaito- 
miiiast należy do klasowego związku gór­
niczego, a od lat 14 jest stałym premuime- 
ratarem „Kuinjera Zachodniego". P. R. 
Kubiisa żali się, że uczyniono mu krzyw­
dę, aadiczaijąc go do komunistów, za co 
go pirzepnaisizamy imieniem aiutoma arty­
kułu.

ZE SPORTU.
STARANIA KLUBU MOTOCYKLO­

WEGO Zagłębia Dąbrowskiego o uizy- 
skarnie zniżek kolejowych dlla swoich 
członków zostały uwieńczone pomyśl­
nie. Członkowie K. M, Z. D. reflektują­
cy na te zniżki obowiązani są złożyć w 
klubie do dnia 25 bm. deklamacje wraz 
z foitotgirafją oraiz trzy złote, poczem zo­
staną wydane im legitymacje na prze­
ciąg jednego roku dio miejscowości tu­
rysty czmych. Zniżki wynoszą 50 proc, 
kosztów powrotnego biletu I, II lub III 
klasy .pociągów osobowych i pospiesz­
nych.

O NAGRODĘ WĘDROWNĄ M. CZE­
LADZI. W nadchodzącą sobotę nastąpi 
finałowe ąpotkainie drużyn w pi-ng-ipong 
o nagrodę wędrowną Magistratu ra. Cze­
ladzi, przyczem zwycięzcy wiręczona zo­
stanie nagroda.

OTWARCIE SEZONU PIŁKARSKIE­
GO PRZEZ „BRYNICĘ44. W najbliższą 
niedlaiedę K. S. „Brymicia" w Czeladzi o- 
twiera oficjalnie sezon, pri-llkamsiki, przy­
czem sprowadza „Wartę" ziaiwierieką, z 
którą rozegra rewanżowy mecz koleżeń­
ski. Przedtem nasląjpią zawody drużyn 
rezerwowych C. K. S. i Bnrynicy. Zawo­
dy odbędą się na boisku tow. „Saturn". 
Równocześnie prostujemy recenzję z za­
wodów* Bryniica—Warta w Zawierciu w 
numerze wtorkowym, gdzie wynik wi­
nien brzmieć 2:1 dla Warty.

BOISKO SPORTOWE W CZELADZI. 
W ubiegły poniedziałek Tow*. Saturn 
przystąpiło do wykończenia budowy 
baiska sportowego dlla OKS. Boisko zo­
stanie ogrodzone od stromy połudlniiowej. 
oraz popriaiwuona zostanie nawienzichraia, 
która w obecnym etanie nie naidaje się 
dto giry. Należy przypuszczać, że już na 
lwięta Wieilkamoone boisko zostanie od­
daniu- do itóvtkn iinbliicziHuro.

Uczeń gimnazjalny szantażuje
naczelnika wydziału oświecenia publicznego.

Naczelnik wydziału oświecenia pu­
blicznego woj.’ Śląskiego dr. L. Rę- 
jorowicz otrzymał w ubiegłym roku 
Diryginałiiiy lisi podpisany przez Ro­
mana Paulę z Sosnowca, ucznia ósmej 
klasy jednego ze śląskich gimnazjów. 
W liście tym uczeń domagał się 
od dr. Ręgorowicza przesłania 5000 
zł. na poste restante do Sosnowca na 
nazwisko swego kolegi, również ucz­
nia ósmej klasy, niejakiego Wiktora 
Sokoła z Sosnowca.

Naiwny uczniak 
wzgl ęduieniia j ego 
dr. Ręgorowiczowj 
(••) w i" ' '■ 
Dąbrowskiego

w razie nieu- 
„pnośby“ groził 

____ _.. „ opublikowaniem 
pismach śląskich i Zagłębia 

3 „kompromitujących 
w z życia rodzinnego44 dr.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
B. rosyjskie towarzystwa ubezpieczeń.

Ure,gu-loąvainie roszczeń z tytułu 
umów ubezpieczeń, zawartych z b. 
rosyjskiiemi towairzystwiami ubezpie­
czeń: ..Rosja". „Pioiiriogrodzkie" i „Ży 
eie”, po których na obszarze Rzeczy 
pospolitej pozostało mienie, podlleiga- 
jące likwidacji w trybie, prze-widzia­
nym w rozporządzeniu P-rezydenta 
Rzeczypospolitej z dinia 22 marca 
1928 r. o likwidacji miienia b. rosyj- 
-kich osób prawnych (Dz. U. R. Nr. 
”8 poz. 377) — wymaiga, z jednej 
strony przorachowania roszczeń i u- 
stalenia osób uprawnionych, z dru­
giej zaś strony, upłynnienia mająt­
ków tych towarzystw, składającego 
eię prawie wyłącznie z jnierucho­
mości.

Na ogólną liczbę zarejestrowanych 
15.000 roszczeń, minio wielkich ii-cid- 
noś:-i. związainyoh z uzuipełnienaem 
brakujących dowodów, koniecznych 
dla ustalenia, osóib u>pra winionych, o- 
raz dla obliczenia należności, komi­
tet likwidacyjny przyjął około 10.000 
roszczeń. Blisko 500 roszczeń odrzu­
cono z powodu zgłoszenia po termi­
nie . Poizosta łe 4500 roszczeń. częściowo

Zaoczsiość przy wymiarze podatku dochodowego.
Najwyższy Trybunał adimiinistra- 

cyjny orzekł, że ‘nicwyka-zamiie przez 
płatnika podatku dochodowego w po­
stępowaniu wyjaśuiającem twierdzeń 
negatywnych nie uzasadnia zaoczno- 
ści, jeżeli władza nie przedstaw i 
mu do wyjaśnienrila, względnie od­
parcia konkretnych faktów. Trybu­
nał w wyroku swym wyjaśnił że za­
sada zaoczności ma zastosowanie tyl­
ko, gdy chodzi o okoliczności fa­
ktycznie, co do których władza wy­
miarowa w postępowaniu wyjaśn ia- 
jąceim żądała od płatnika dowodów, 
względnie o ile okoliczności takie wo­
góle dowodami mogą być poparte. 
Natoińiiasit nie może być orzeczona, 
zaoczność co do takich okoliczności 
faktycznych, których zajście płatnik

Kronika gospodarcza.
NOWA TARYFA OSOBOWA I BAGAŻO 

WA. Z dniem 1 kwietnia br. wchodzi w 
życic nowa taryfa osobowa i bagażowa na 
polskich kolejach państwowych, która z: 
wicia szereg- zmian: M. in. bilety „okreso 
we“ mogą być wydawane przy przejeździć 
na odległość do 150 kim. Również podwyż 
szono odległość przy wydawaniu miesięcz­
nych biletów uczniowskich do 150 kim 
Przy przejazdach wycieczek szkolnych prze­
widziane zostały ulgi dla wychowanków 
szkól zakładów naukowych państwowych 
nie mających praw do zniżek. Pozatem pod­
wyższono do 100 kim. odległość przy wyda­
waniu biletów „robotniczych" tygodnio­
wych. Przy przejazdach do miejsc odpusto­
wych. w celach naukowych itp. Zmienione 
zostały postanowienia, dotyczące przejaz­
dów ulgowych za legitymacjami Związków 
Pol. Tow. Turystycznych w ten .sposób, że 
zamiast otrzymywania biletów z 50 proc, 
zniżką w drodze powrotnej, członkowie 
wspomnianego Związku, jak również człon­
kowie Polskiego Zw. Narciarskiego,^ będą 
mogli nabywać w ciągu całego raku bilety 
ze zniżką 25 proc, w kaiżdą sobotę na pod­
stawie swych legitymacyj na odległość naj- 
Juniea 50 kim. Przy, przeieździe powrotnym

Naczelnik W. O. P. dr. Ręgorowicz 
uśmiał się serdecznie z tych śmiesz­
nych pogróżek niedowairzonego mło­
dzieńca, lecz postanowiwszy wykryć 
źródło intrygi, doniósł o wszyetkiem 
policji, która po przeprowadzeniu 
śledztwa, obydwu oddała do sądu.

Onegdaj ośmioklasiści odpowiadali 
przed Sądem okręgowym w Katowi­
cach. Zeznawał jako świadek w tej 
sprawie dr. Ręgoirowwcz. Rozprawa 
odbyła eie przy izaunkniętych drzwiach 
Sąd skaz ał autora listu, Romana P. 
na dziesięć dni więzienia za usiłowa­
nie wy muszenia, drugiego zaś Wikto­
ra S. uniewinnił.

Niedowairizieni młodzieńcy, powodo­
wani chęcią łatwego zarobienia 50CC 
zł., zwichnęli sobie całą przyszłość.

I gólnych gałęzi produkcji krajowej, aby w 
ten s|>osól) ułatwić wystawcom reklamę ich 
wytwórczości i ożywić tranzakcje handlowe 
przez wzbudzenie poważnego zainteresowa­
nia u kupiectwa i konsumentów dla towa­
rów odnośnych grup i działów. Byłoby waż- 
nem, ażeby'również wytwórcy i kupcy róż­
nych branż na fakt powyższy zwrócili u- 
wago i nadesłali jako wystawcy na Targi 
Katowickie takie towary, które skutkiem 
nowości, ulepszeń itp. należałoby wprowa­
dzić na rynek handlowy. Sądzimy, że akcje 
ta spotka się z żywem uznaniem u zainte­
resowanych sfer i wyda pozvtvwnp. rezul-. 
taty.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 18-3.

AKCJE: Bank Pętelki 155.00, Bank Żw. 
Spółek Zarobk. 65.00, Modteojów 7.25.

4 proc. poż. Iniwest. 92.00—95.00, 4 i ipól 
proc.1 Ziemskie Kredyt. 52.50—52.90.

WALUTY i DEWIZY: Ddlair 8.92,50, 
Nawy Jork 8.918, Londyn 43.56,50, Pa­
ryż 54.95, Wiedeń 125.47, Praga 26.44,50, 
Wiochy 46.77, Beilgja 124.55, Szwajcauj^ 
171.75. Holaindja 557.85, Oslo 258.80, 
Sztokholm 259.05, Berlin 212.64, Dolar 
pryw. 8.92,50—8.92,50.

Tendencja dla akcyj uitnzym-alna, dila. 
walut niejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

przerachowano, przeważnie zaś ro­
szczenia zalegają z powodu nienadc- 
sła-nia żądanych dowodów, bez któ­
rych ustalenie uprą w mień l ub ob li­
czenie należności nie jest . tnodliwc. 
Poza korespondencją w sprawie uzu­
pełnienia brakujących dowodów, u- 
trudnia pracę konieczność wyszuki­
wania spraw w księgach i aktach to­
warzystw, ponieważ w szeregu wy­
padków, kiedy zgłaszający oświad­
czali. żc polisa była zagubiona i 
przedstawiali jedynie jeden z kwi­
tów .z opłacenia składki, znaleziony 
w akiach pokwitowania, stwierdza­
jące, że sumy ubezpieczenia zostały 
już podjęte.

Dr-uigą przyczyną, uniemożliwiają­
cą szybkie zakończenie likwidacji 
jest trudność sprzedaży nieruchomo­
ści zarówno ze względu na wielkość 
objeiktów (a zwłaszcza domu Tow. 
ubezpieczeń „Rosja" w M arśzawie),, 
jak i na zlą konjunkiurc gospodar­
czą. Dotychczas sprzedano jedynie 
nieruchomość b. Tow. uibezpieczeń 
..Rosia4- w Wilnie.

wprost zaprzecza, gdyż nie może być 
obowiązkiem strony dowodzenie 
twierdzeń negatywnych, a przeciw­
nie władza winna przedstawić w ta­
kich wypadkach do wyjaśnienia kon 
kretme fakty pozytywne, by dać mu 
możność odparcia ich w wypadku, 
gdy zaprzecza ich prawdziwości.

W konkretnym wvpadku szło o od­
stępne, jakie płatnik rzekomo po­
brał za lokal, czemu płatnik zaprze­
czał, a władiza wymiarowa włączył? 
sumę odstępnego do podstaw wymia­
ru podatku po zażądaniu od ipłatni- 
ka udowodnienia, że odstępnego nie 
pobierał. Takie postępowanie Aeładzy 
wymiarowej Na jwyższy Trybunał u- 
znał za niepraiwidłowe

•. uzdrowisk krajowych obniżono czas po- 
>vtu w uzdrowisku, wymagany od uzyska­
na prawa do ulgi do 10 dni zamiast do 14 
i ni. W taryfie bagażowej wprowadzono o- 
ilatę za przewóz rowerów nieopakowanych 
ladawanych za specjał nenii biletami rowc- 
: owemii, które wyda je . się w relacjach, 
orzez kolej ustalonych, na odległość do 80 
kim. Opłaty za dostarczony wagon dla prze 
wozu chorych bagażowy lub towarowy ob­
niżono do ceny 6 biletów’ II. klasy zamiast 
jak dotychczas klasy I oraz ustalono opła­
tę za każdą powyżej jednej osobę chorą, ja- 
dącą w takim wagonie w wysokości ceny 
biletu klasy HI, zamiast klasy II. Z chwila 
wejścia w życie nowej taryfy osobowej i 
bagażowej traci moc obowiązującą wydana 
w dniu 1 listopada 1928 roku taryfa osobo­
wa i bagażowa.

DROBNEMU PRZEMYSŁOWI POD ROZ­
WAGĘ. Biorąc pod uwagę kryzys gospodar­
czy, który między innymi daje się odczuć 
dotkliwie drobnemu przemysłowi, śląskie 
Towarzystwo wystaw i propagandy gospo­
darczej w Katowicach, organizując drugi 
wiosenny Targ katowicki wr czasie od 22 
maja do 8 czerwca lir., dąży do utworzenia 
i>ewnvcb srruu zbiorowego nokazu ooszcze-

z dnia 18-5.
Żyto cena tnaiwz. 21.40, Pszenica ceina 

Łnainiz. 25.50, Jęczmień przemiałowy 21.00 
—22.00. Owies pastewny 19.25—20.75, O- 
wieis siewiny 22.00—23.00, Mąka psizeminia 
58.75—41.75. Reszta notowań beiz zmiany

Usipoisdbieiniie spokojne.

Kronika Olkuska.
Krwawa tragedja

W K1EŁKOWICACH.
W d.miiu 16 ibun. ptrzeid wieczorem zigllo- 

siil się na porteruuek PP. w Ognadlziień- 
cu miesiakamiec wsi Kielikowice, gm. O- 
girodiziieiniiec, Piotr Jamuszek i zlaimanym 
głosem oświadczył, że zabił swego szwa­
gra OpaiŁińsikiiego i jego żonę Marję. Je­
dnocześnie wręczy! narzędzie zbrodni, 
browning.

Sądzono nanaiziie na posterunku, że ma 
siię do czynieniia z człowiekiem, któiry 
portiuadal zmysły, aitoil-i wyideiłegowaimi 
poilicjainci stwierdzili prawdziwość faktu. 

Według doiraźinie przeiprowaidzoineigc 
dochoidizeinia, Januszek miiał się przepro­
wadzić do mieszkania swego sziwagira 
Opalińskiego i wspólnie z nim zamiesz­
kać, czemu ten ostaitni stanowczo się 
sprzeciwiali:

W dniu 16 bm. popołudiniiu Januszek 
przybył do Opalińskiego, chcąc się osta­
tecznie w tej aptriawie roamówiić. Spotka­
nie nastąpiło na podwórku Opalińskie­
go, gdzie doszło do ostrych słów. W pe­
wni ym -momencie jauruszek i wydobył 
browning i stnzeiliiil dwukrotnie do swe­
go szwagra, nainiiąc go w piersi. Na od­
głos strzałów wybiegła z m.iesizikiainiia ho­
ża Oipailiińskiiego, do k tórej J-ainusizek dail 
również dwa strzały. Opalińscy prawie 
jednocześnie zakończyli życie.

Zabójca został areszitc-wiadiy.

X 40 KILKA LAT NA JEDNEJ STACJI. 
Z powodu przejścia na eunerytua-ę p. Bo­
lesława Szipreinigtoweikiego. zianriiaidtoiwcy 
sit. Strzemieszyce Rad., kilka dmii temiu 
odbyło się w Kielcach pożegnainde tego 
długoletniego pracownika koilejowego. 
Godnem podkreślenia jest, że p. Szprein- 
gieiwskii przez 45 lata urzędował na sta­
cji Strzemieszyce i tam też rozpoczął 
swą praktykę, koiłejarską. Byt jednym 2 
tych, któirzy w czasie wojny światoweij 
pozortiaili w Polsce i po wypędzeni™ A-u- 
rtirjalków pierwszy objął opróżnione sta­
nów teko w Strzemieszycach. P. Sz. czło­
wiek o wysokiej kuił-urze zżył się tak 
ze Strizemieiszycami, że oidirziucaił lepiej 
płatne i wyższe rt-ainiowfełka, aby stąd o- 
dejść na emeryturę, czego siię też docze­
kał. W serdeczinem poiżegniaińiiiu wzdęli 
udział: naczeillnalk cddziaku i ■wszysicy za>- 
wiiadiowcy stacyj, tj. około 100 osób. Za­
wiadowcą sit. Strzemieszyce mianowiamo 
p. Penkdwskieigo, zaiwiiadtowcę sit. Wol­
brom.
X BRAK CHLEBA. Od kilku dni w Ol­
kuszu odczuwać s.ię daje hnalk chleba. 
Piekarze tłumaczą, że z powodu pod wyż­
szeni ia cemy mąki o ził. 6 na worku (o- 
becm.ie kosztuje worek 58 ził.) wypiek 
cihłeiba po cenie urtuiloinej przez komisję 
ctnniniik-awą przy skMortw.ie, tj. po 65 gjr. 
za bochemek 2 kz-. mie oolaiei siie
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Wolą „odsiedzieć”
ŻYCZENIA IMIENINOWE.

Piifizą z Łomży: Akcja pocztówkowa 
przeniesiona została również poza 
szkoły, miamowkae na wieś. W tym 
3clu różnij „sanacyjni" komiwojaże­
rowie docierają do najizapadłcjszych 
kątów, d>o wsi i osad przez wszyst­
kich zapomnianych i robią akwizycję 
na pocztówki.

Dzieje się tak, że po przyjeździe 
akwizytora „sanacyjnego" sołtys 
zwołuje gospodarczy i „proponuje" 
kupno pocztówek. Chłopi z doświad­
czenia wiedzą, co znaczy taka „pro­
pozycja" „dobrowolnego kuipna" i tu 
i ówdzie kupują, ale — niie wszędzie. 
Oto bowiem w pewnej wsi w Lom- 
żyńskiem sprawa wzięła zupełnie 
niespodziewany obrót. Po bomba - 
stycznej mowie, wygłoszonej przez 
„sanacyjnego" akwizytora, chłopi 
przez chwilę naradzali się z sobą, pu­
czem wypchnęli naprzód najstarsze­
go gospodarza, który, podrapawszy 
sie w głowę, zapytał przedstawiciela 
władzy, czyby tej kary imieninowej 
nie można było... odsiedzieć, bo „na­
ród nijakich pieniędzy nie mo“.

Sport i turystyka żeglarska
WŚRÓD HARCERZY.

Wśród młodzieży harcerskiej roz­
winął się ostatnio na wielką skalę 
sport i turystyka żeglarska.

Na terenie całej Polski istnieje o- 
becniie w drużynach harcerskich 25 
zespołów żeglarskich, które rotzporzą 
dizają taborom, składającym się z 85 
łodzi żaglowych. Z tej liczby 7 zespo­
łów na chorągiew pomorską Zw. Har 
cerstwa Polskiego, 5 zespołów na oho 
rągiew poznańską, po 4 zespoły na 
chorągwie mazowiecką i lwowską, 2 
— na warszawską, oraiz po 1 zespole 
na chorągwie białostocką, płocką, 
poleską i wileńską.

Ogółem do drużyn żeglarskich harc 
oerzy należy 850 członków. Najwięk­
szą ilość członków liczy drużyna że­
glarska w Przemyślu, mianowicie 65, 
drużyna warszawska (59-ta) liczy 62 
członków, drużyny żeglarskie w Poz­
naniu i Ursynowie — po 60 człon­
ków.
Największym taborem, składającym 

się z 14 łodzi, rozporządza również 
59 drużyna żeglarska w Warcszawie, 
po 10 łodzi mają drużyny w Suwał­
kach i Tczewie.

W TEATRZE AMATORSKIM.
— Ależ panie — wrzeszczy reżyser — włóż 

pan trochę życia w tę śmierć.
U WRÓŻKI.

Wróżka: Aż <lo 47 roku będzie pana gnę: 
biła nędza.

Klijent: A potem?
Wróżka: Potem się pan przyzwyczai.

SKROMNY.
Sędzia: Czy oskarżony pije wódkę?
Oskarżony: Jeżeli pan sędzia łaskaw, te 

proszę, ale mały kieliszek, jestem trochę 
niezdrów.

Kolonja portugalska Angola.
Febra, banany, mandarynki i djamenty.

W związku z szeregiem fantastycz­
nych pogłosek i wiadomości, obiega­
jących od pewnego czasu prasę pol­
ską i szerzących gorączkę emigra­
cyjną do Angoli, uważamy za poży­
teczne podać w krótkim choćby arty­
kule, trochę źródłowych wiadomości 
o tym kraju.

Jak wiadomo powszechnie Anigola 
stanowi kolonję portugalską, położo­
ną w Afryce Środkowej, o obszarze 
1.255 tys. kim kwadratowych, z cze­
go 120 tys. kim k wad fi nadaje eię 
dla osadnictwa europejskiego, dzię­
ki łagodniejszemu klimatowi. Tempe­
ratura na tych terenach nawet w o- 
kresie upałów nie przekracza 52 
stopnie C. Ilość opadów znaczna w 
czasie zimowej pory deszczowej, któ 
ra trwa tutaj od października do 
końca kwietnia, wynosi 1550 mm. 
rocznie (w Polsce -540). Europejczyk 
nienawykły do klimatu winien eię 
wystrzegać febry.

Mimo wielkiej . ilości strumieni i 
rzek, brak jest większych obszarów 
leśnych. Las angielski, to las prze­
ważnie karłowaty i dlatego drogi 
budulec trzeba sprowadzać z sąsied­
nich kolonij. Istnieją zato, zwłaszcza 
w części niezamieszkałej duże ob­
szary stepowe. Fauna w Angoli jest 
naogół uboga i drobna.

Ludność Angoli wynosi dwa i pól

Muzeum pocztowo - telegraficzne
i jego zbiory w Warszawie.

W 1919 r. w czasie pierwszej pol­
skiej wystawy znaczków pocztowych 
z inicjatywy Min. poczt i telegrafów, 
powstała myśl utworzenia specjalne­
go Muzeum Pocztowego.

W pierwszych latach pracę ograni­
czono do gromadzenia w dwóch ma­
leńkich pokoikach mateirjału, napły­
wającego z poszczególnych dyrekcy, 
pocztowych i, składanego w darze 
przez osoby prywatne. Dopiero " 
1924 r. udało się powiększyć lokal, 
zakupić najniezbędniejsze urządze­
nia, jak oszklone gablotki, szafy it.p.

Muzeum, pocztowo - telegraficzne 
przechowuje bardzo wiele cennych i 
ciekawych zabytków, dotyczących 
rozwoju poczty polskiej, telegrafu i 
telefonu w najrozmaitszych okre­
sach, oraz szczegółowo opracować 
zbiory filatelistyczne, zawierające 
nietylko same znaczki pocztowe pol­
skie i zagraniczne, lecz również i róż­
ne stemple, kasowniki, tudzież ory­
ginalne projekty, rysunki, szkice i 
konkursowe prace na znaczki poczto 
we, wykonane przez artystów - gra­
fików. 

ni.iljona murzynów i zaledwie 50 tys. 
białych, którzy są istotnemi władca­
mi kraju, nic napotykając na żadne 
przeszkody ze strony, leniwych, źle 
odżywianych, z nokorą znoszących 
swój los czarnych.

Linii kolejowych istnieje zaledwie 
2.500 kim., w ezem 1.447 kim. głów­
nej arterji, łączącej port Lobito z 
Kongiem. Reszta posiada znaczenie 
lokalne. Szczupłości kolei n,ie można 
przeciwstawić dróg wodnych, gdyż 
rzeki w Angoli są naogół nieżaglow- 
ne. Istnieje zato miejscowemi siłami 
zbudowanych, szereg wcale dobrych 
dróg samochodowych.

Głównym portem i jedynym han­
dlowym Angoli jest Lobito. Pozosta­
łe 4 są to porty wyłącznie rybackie. 
Z Europą łączą Angolę dwie portu­
galskie linje okrętowe, jedna z Liz­
boną, druga z Hamburgiem i Amster 
damcm.

Produkcja Angoli stoi ną dość ni­
kłym poziomie. Jeśli chodzi o rolni­
ctwo, to trzeba dodać, że i gatunek 
gleby nie przyczynia się do jego roz­
rostu. Uprawia się i eksportuje kuku­
rydzę, ryż, fasolę, ziemniaki. Co do 
rolnictwa białych kolonistów, to wo­
lą oni zajmować się, większe, doraź­
nie zyski przynoszącym handlem. Jei. 
nak uprawia się rośliny strączkowe, 
nawet w większych ilościach pszenicę,

Należy zaznaczyć, że fragmenty 
zbiorów filatelistycznych były wysy­
łane kilkakrotnie zagranice na mię­
dzynarodowe wystawy filateilistycz- 
ne: w Genewie (1922), Bernie Mor. 
(1925), Paryżu (1925), Anitwerpj' 
(1950) i Berlinie (1950), na których to 
wystawach Polska z pośród innych 
eksponatów urzędowych zajmowała, 
według orzeczenia znawców i prasy 
zagranicznej, jedno z pierwszych 
miejsc.

W nieustannych zabiegach Muzeum 
P. T. ma na celu dalsze kompletowa­
nie posiadanych zbiorów i utworze­
nie placówki kulutralno - oświatowej 
dla pracowników poczty, telegrafu i 
telefonu, pragnących wzbogacenia 
swej wiedzy fachowej, oraz dla osób 
interesujących się histórją poczty 
polskie i filatelistyką.

Muzeum mieści się przy ul. Wierz­
bowej nr. 11 (front — I piętmo) i jest 
otwarte dla zwiedzającej publiczno­
ści w czwartki i niedziele od godiz. 12 
do 14. Wejście płatne: 50 gr. dla mło- 
dzieiży szkolnej i wycieczek po 20 gr. 
od osoby. 

trochę żyto. W ostatnich czasach pró 
buje się uprawy ryżu, jęczmienia, 
hreczki, roślin oleistych i okopowych 
i wreszcie kaszy. Jeśli chodzi o fa­
chowy poziom plantacji, to jest on 
dość niski. Lokalnie hodują biali ba­
nany, trzcinę cukrową, pomarańcze, 
mandarynki, cytryny, jabłka i gru­
sze.

Zbiera się plony dwa razy do ro­
ku, treść gleby wymaga nawożenia. 
Na przeszkodzie rozwojowi rolnictwa 
stoi brak kapitałów, gdyż portugal­
ski urząd Kredytu Rolnego nie kwa­
pi się z kredytami. Stosunki prawne 
z czarnemi robotnikami regulują epe 
cjałne ustawy.

.Tereny przeznaczone na koloniza­
cję dzielą się na trzy klasy, przy- 
ezem białym przysługują dwie pier­
wsze. Aby uzyskać koncesję, przy­
bysz z Europy musi posiadać obywa­
telstwo portugalskie, względnie zło­
żyć t. zw. świadectwo lojalności.

Dobrze postawiona, dzięki sprzyja 
jącym warunkom, jest hodowla by­
dła rogatego. Zato konie są dziesiąt­
kowane przez złośliwe choroby płuc­
ne. Hoduje się jeszcze w Angoli nie- 
rogąciznę, rzadziej owce, kozy, drób 
i pszczoły.

Co do przemysłu, to z wyjątkiem 
kilku cegielni, garbarni i jednej fa­
bryki tytoniu, oraz zaczątków nad 
oceanem przemysłu rybnego i cu­
krowniczego, faktycznie nie istnieje 
on zupełnie. Całe górnictwo Angoli, 
to pola djamentowe.

Handel znajduje się w rękach Por­
tugalczyków, pozatem jest trochę 
agentów belgijskich, niemieckich i 
angielskich. Polega on na organiza­
cji sklepów, dla skupu płodów miej­
scowych i sprzedaży towarów im­
portowanych, wysyłaniu agentów na 
samochodach i eksploatowaniu wła­
snych plantacyj.

Jeśli chodzi o obroty handlowe z 
zagranicą, to przynoszą one deficyty. 
Wywozi się kawę, djamenty, kuku­
rydze, ryby suszone, wosk etc. Spro­
wadza się wyroby przemysłowe z Za­
chodniej Europy i Stanów Zjedno­
czonych. Angola posiada własny 
bank emisyjny i własną walutę, któ­
rej zagranicę wywozić nie wolno 
Oprócz tego istnieją małe fil jc ban­
ków portugalskich.

Wyniki dotychczasowej koloniza­
cji Angoli 6ą mierne. Óstatniio po­
częli sie .interesować tamtejszemi te­
renami Niemcy. Warunki dla przy­
bysza są ciężkie. Oczywista robotni­
cy rolni, czy przemysłowi nie wy. 
trzymują konkurencji murzyńskiej. 
Jedynie fachowi rolnicy, z większym 
kapitałom (minimum 50 tys. zł.) mo­
gą ryzykować przyjazd, celem zało­
żenia własnych plantacyj.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.
POWIEŚĆ.

51) ------
— Muszę. Proszę się trzymać ciepło!
I skierował się ku schodom, ciągle jeszcze pod 

wrażeniem wzroku Jędrka.
i— Psiakrew — myślał — aż mnie ciarki prze- 

on> 11 licha, uważa runie za swego rywa­
la? Ładna kombinacja! Ta głupia Lulu jeszcze 
kiedy wpad nie z tem swojem wywracaniem oczu 
do byle kogo. Muszę ją ostrzec przy sposobności.

Wieczorem przyjechali Sławuhiy z Aćkow- 
skim. Chodziło ostateczne uregulowanie wspól­
nych spraw majątkowych. Granica między Biel­
akiem i Czarnym Dworem była bardzo kręta i nie­
wygodna i obaj właściciele postanowili wyprosto­
wać ją, odstępując sobie nawzajem pewne skraw­
ki. Ponieważ przy oeitatecznem wyrównaniu Sla- 
wutny zyskiwał więcej ziemi niż oddawał, więc 
wypadłe mu zapłacić większą sumę. Aókowski 
przyjechał jako arbiter. Zrana miał przyjechać 
geometra.

Po kolacji gospodarz i dwaj goście przeszli do 
gabinetu, gdzie przesiedzieli blisko do świtu nad 
plamami majątków. Wkońcu Aókowski, bardzo 
zmęczony, udał się na górę do przygotowanego dla 
siebie pokoju, pozostawiając tamtych samych. Sła- 
wutmy ahciai pójść za jetro przykładem, Siel­

ski poprosił, żeby przeszedł się z nim po parku. 
Wyszli obaj przed dom. Na dworcze panowały 
przedświtowe ciemności. Sławutny czul się dziw­
nie nieswojo. Coś go odrzucało od tego człowieka, 
dla którego odczuwał jednocześnie głęboką litość. 
Tłumaczył to sobie w ten sposób, że widocznie 
przeżyte nieszczęście i spowodowana niem meta­
morfoza duchowa nie zdołały w zupełności zagłu­
szyć w nim wrogich uczuć względem niego, daw­
nego rywala. Ale walczył z temi uczuciami. To 
było jasne.

— Pójdziemy na to miejsce;, dobrze? — rzekł 
Sielski. — Nie boi się pan?

— Cóż znowu! — odparł Sławutny, myśląc co 
innego.

— Jestem teraz szczęśliwy, taki szczęśliwy — 
ciągnął Sielski. — Taki spokojny, przyjacielu.' Po­
siadam ją głębiej, zupełniej i prawdziwi ej niż za 
życia. t

'■ i— rI ak — rzeki Sławutny.
— Poprostu chce mi się powied i. . k.-brze 

się stało, że umarła.
Sławutny wzdrygnął sic lekko.
— Bo, pomimo wszystko, pomimo przeobraże­

nia, jakie we mnie zaszło, czuję, że gdyby ona 
zmartwychwstała, stałbym się zpowrotem tem, 
ezem byłem — człowiekiem niepoczytalnym z za­
zdrości, .zdolnym do zbrodni...

— Tak — rzekł Sławutny.
— Czy pan wie, że ona do mnie telefonowała?
— Wiem — odparł Sławutny, dziwiąc się nie­

naturalnej naturalności tego pytania.
I— Obiecała, że niedługo mi się pokażc i no­

wie- w taki sD-osób bede mósl odpokutować...

Urwał tak gwałtownie,' jakby mu kto zakrył 
dłonią usta.

— Tak? — rzekł pytająco Sławutny.
— ...stroją przeszłość — dokończył po pauzie 

Sielski. — Przebaczyła mi.
Szli c*hwilę w milczeniu. poczem gość zapytał: 

— Czy pan sprawdzał, czy do pana dzwoniono? .
— Tak — odparł ta.mtem. — Ochłonąwszy 

z wrażenia i ja pomyślałem, że to jednak mogła 
być mistyfikacja. Okazało się. że ...nikt nie dzwo­
nił.

— Nikt?
— Nikt. Ale i halucynacja jest niemożliwa — 

ciągnął Sielski. — Mam świadków, że telefon dzwo­
nił i żc rozmawiałem. Słyszała bona i dzieci.

— Hm! — rzekł Sławutny, któremu robiło się 
coraz bandziej nieswojo.

— Za .dowód prawdy tego zaświatowego tele­
fonu uważam to, że usłyszałem pewne rzeczy, któ­
re mogły być wiadome tylko jej i mnie, absolutnie 
nikomu innemu.

Ciemność zaczęła przechodzić w mglistą sza­
rość, nadającą przedmiotom widmowe zarysy. Sła- 
wuiny zauważył, że Sielski nie spuszcza z niego 
oczu, fosforyzujących jak u kota.

— Może wrócimy — zaproponował znużonym 
głosem.

— Za chwilę — odrzekł Sielski.
Stali ną-wprost zannmowanych okiień lewegc 

skrzydła domu, niewidocznych zresztą za zasłoną 
z drczew i krzewów.

— Czy która z pańskich prababek była z do­
mu Zbaraska? — za,pytał niespodziewanie Sielski

C. d. m
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ŚWIATŁA ULICY
CZY ZMIERZCH CHAPLINA?

Gdy Chairlie Ibyi mailcem, b-icigał oh- t 
darty po ulicach Londynu, zbierał nie- < 
clopaŁi, szukał ciepła na dhrancaich ko- j 
lejowych, żywił się odlpaidlkanii. W twór- i 
cznścii Chapdiiina temat z jego. pnzeiżyć j 
dziecięcych pozostał domiinuijącyim. Wszę ] 
dizie występu je on w roili upośledzonego ; 
oędizainaa. o eziłaidhertinem sercu i wysokian . 
połacie diuszy, lecz wyśmaewameig© i 
wysizydlzamego ólioiw.nia. Chairlte zimuisiza • 
widlzów, aby siię śmaeilii do rozpuilcu, lecz 
mydliłby się ten, kto nazwałby gemjaillne- 
go błazna koimiikieim. Chaplłim jest jed­
nym z mijwięlkszych tragików doby o- 
bennej'.

Gbdiantas z londyńskiego portu wrócił 
aiiediaiwno do stolicy Wielkiej Brytaniji, 
jako miljonier, u sizozybti sławy i rozgło­
śni, iście po ŁiróleATOkru -witany przez 
wszędtóe jednakie, noizenituzjaiztmowaine, 
nieiziiczoinc tłumy. W niewielkiej slknzy- 
neaace przywiózł ze sobą -wyitwór swej 
fcrzytlettaiej żmudnej ipnacy — niemy fiłm 
„Światła uiliicy".

Tireść „Śwtatel uiliicy" niewiele różni 
aię od „Cyrku1' łub ,,Gorączki złota". W 
tej nowej .^pamtamiitnie roanainsu kome- 
djowegio" nęidlzairz CŁairiliie spotyka na 
dirmdize swego życia niewidomą spnzeda- 
wiczytnię kwiatów (Wirginię Cherffl). 
Zakochuje snę w niej ad pierwszego spój 
rżenia. Los mu dtopomógl: Chaudie rata­
je tonącego mnO|jianera, który usiifowiaił 
popełnić sannobćijsitwo. Aby siię odwdzię­
czyć, małjoncr... zaprasza. Chaplina na 
kolację do kabaretu.

Sceny w kabarecie, gdy Cbarlie zaja­
da mydło, w przypuszczeniu, że je ser, 
gdy ciska w puibtlnczsiość makairony wina® 
z serpentyną, misttirzositwetm swem prze­
ścignęły satmiotiną koilację z „Gorączki 
łdata". Lecz zirana poszukuje on znów 
drogi do zdobycia pieniędzy dllai swej 
niewiildiomej bogdanki: musi zapłacić za 
nią komorne, musi zdobyć środki na jej 
leczenie. Charlie próbuje ^snszólikiieli za­
wodów:: szuka szczęścia w boksie, lecz 
baz skutku. Zostaje nawet fałszywie o- 
skairtżoiny o okraidlzenic swego przyjacie­
la - mWijonera i diostaje się do więzienia. 
Ostatecznie wydositaje się stamtąd, zdo­
bywa gotówkę — i wydaje ją na lecze­
nie sprzedawczyni kwiatów. Największa 
taagedja rozgrywa się jedlnaik, gdy nie­
widoma diziiewozyna prizejrtziała. Cłuairlie 
.wmawiał w nią, że jest miiljoneirem, w 
mairzeiniac-h biedniej dziewczyny byl pięk 
□ytm księciem. — i nagle wiidlzi ona 
przed sobą obdartego biedaka, śmieszne­
go dlzbwaka w nieodłącznym meloniku, 
któremu ulicznicy rzucają groch pod no­
gi, by się poślizgnął, który jetsi pośmie­
wiskiem uiliicy. Rozczairowana dziewczy­
na odwraca się od swego dobroczyńcy. 
I „mi&tirz paitosu", jak go tu nazywają, 
Chairlie, osiąga w owej chwiUJi kuilmima- 
cyijury pumlkit swej gry.

Krytycy fiiknowi. literaci i artyści, 
wyszukana i wybredna publiczność Lon- 
diyniu — zaich-wyceini są tym filmem. W 
dniu premjeiry kiOlhudiziiesięciu policjan­

tów regulowało ruch tysięęy samocho­
dów wokół Domiiniicin Theiaitre. Ogonki 
prized kaisami wielkiego kima londyńskie­
go tworzyły się od rama. Dochód -w 
pierwszym tygodniu w jednym tylko 
Dominiom Thealtre sięgał 11.200 frantów 
szterll. (pól milj. złotych). Frekwencja 
jednak spada i — diaiiwmem się wyda po 
laik eintaizjastyciznem przyjęciu — fillm 
p.iaiwdiopodobniie nie przypaidinie do gus­
tu szerszym masom wiiidziów. Prognioatyk 
ten potwierdzają Stany Zjednoczone: w 
Los Angeles, w Nowym Yorku, w Filia- 
delifji i Bostonie po kiłku dniach wiel­
kiego powodizemia frekwencja- na „Świa­
tłach ulfcy“ spadła z tak zasitraszającą 
szybkością, że kima tamtejsze liczą się 
naiwet z możliwością poniesienia poważ­
nych stralt.

Czemu to przypisać? Czy teamu, że film 
jest niemy? Przewyższa pod wsizyistikie- 
mi wiztględaimii setki fillmów dźwięko­
wych. Czy .niiewybredlności widzów? Lecz 
Ohapilin. był stałe — ostatnie przyjęcie 
w Londynie portwieiodiziilo, że i nadlali po­
został — ulubieńcem tłumu.

Czyżby to był zmierzch Chaplina ?

OroBns OBłoszenU.
KUPNO

i SPRZEDAŻ

Kilimy biało»toekie, 
okazyjnie, tanio Strze­
lecka Sosnowiec, Pil. 
sudskiego 8, 3 p. pra­
wa oficyna. 2495
Pianino w bardzo do­
brym stanie powód wy­
jazd tanio oddam. Sos­
nowiec, Bema 4 m. 1 
tel. 10-46_______ 2341-3
Wyprzedał: Powóz, 
dwie bryczki uprzęże 
wyjazdowe i robocze 
ceny niskie. Sosnowiec 
Siankiewicza 1. 2321-3

LOKALE

Pokój umeblowany dla 
inteligentnego solidne­
go pana do wynajęcia. 
Sosnowiec, Czysta 9, 
m. a_____________2496
Pokój umeblowany od­
stąpię inteligentnemu 1 
solidnemu panu. So­
snowiec ul, Mościckie­
go 19 m. 11 parter od 
2—5. 2500

POSADY
5 PRACE

Chcesz otrzymać po­
godę? Musisz ukońozyć 
kursy fachowo - kores­
pondencyjne im. profe­
sora Sekulowicza. War­
szawa Żórawia, 42. Kur­
sy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowo 
ści kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, 
stenografji, nauki han­
dlu, prawa, kaligraf ji. 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa. — an­
gielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej 
oraz ekonomji. Po u- 
końcseniu egzamin. 
Żądajcie prospektów.

1920 9
Służąca kucharka z 
dobremi poleceniami 
poszukiwana do War­
szawy do dwojga osób. 
Wiadomość „Kurjer Za­
chodni" Sosnowiec.

2475-2

na, młoda, inteligentna, 
energiczna z chlubnemi 
świadectwami z duże­
go rteatku, pensjonatu, 

-rzędnej restau- 
poszukuje posady. 

Miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia z podaniem 
warunków „Zaufana" 
filja „Kurj. Zachodnie­
go" w Zawierciu. 2482

ną szkołą wydziałową 
poszukuje jakiejkolwiek 
posady. Łaskawe zgło-

Dla Józefa
Imbryki elektr. do herbaty

w cenie od 33.— do 84.— *1.
na 10 rat miesięcznych 

sprzedaje odbiorcom prądu 
Elektrownia Okręgowa w Zagt. Dąbr. 

Sp. Akc.
w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.

g Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane aparaty 
g bez obowiązku kupna.
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O J piitstti 
MM Bmrtiii i ttf 
już wyszedł z druku 2347

Zawiera bardzo ciekawe wiadomości z życia ludności 
dawnego Będzina, oraz ilustracje nieistniejących typów 
targowych „starego rynku", kopje podpisów królewskich 
i widoki zamku po r. 1863.

Wydawnictwo ukazuje się dwa razy w miesiącu. 
Warunki prenumeraty: miesięcznie 1 zł. — kwartal­

nie 3 zł. półrocznie 6 zł. Prenumeratę można rozpocząć [• 
każdej chwili.
ADRES REDAKCJI: Sosnowiec ul. Sienkiewicza 5. Telefon 1-85- “ 
Konto P.K.O. Nr. 306-070. Żądać we wszystkich księgarniach. i 

Zamówienia przyjmuje się tylko kompletami.

FOGYL.
Chatelairfa

□dłuta dragi oddechowo wy- 
twarzającym się tlenom przeciw 

CHRYPCE, GRYPIE, ANGINIE, 
ZAPALENIU GARDŁA.

(IROOOllill ChatBlaln’a leczy raumat. artret i ischias
............... ■■■■ ■■........ . ■■■■■,!.tfi,!- '71

Przedstawicielstwo: Warszawa. Fredry 4. telefon 752- 45

Potrzebna krawcowa.
Wiadomość „Kurjer Za­
chodni". 2485

ZGUBIONE
DOKUMENTY
Sebaatjan Lech zgu­
bił książkę wojskową 
wydaną przez PKU. 
Tarnów. 2479-3

ROŻNE
Fortepiany, pianina 
naprawie Windak na 
raty. Nowopogońaka 36 
tel, 12-62 Sosnowiec.

2262
Dwa samochody cię­
żarowe nowe do wyna­
jęcia. Wiadomość te­
lefon 10-25. 2081

Mauaiyatba z Kryni­
cy wykonuje masaże 
lecznicze. Łaskawe zgło 
szenia W-ny Kucharski

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 50 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początkn. 
Najmniej 1 zloty. Ogloszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., 
za tekstem 55 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego” niezależnych. Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni” zaskarżalne są w Sosnowcu.

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

: „PARADA ŚMIERCI”
Potężny film w 12 aktach

q w roli tytułowej
JOHN GILBERT.

NAD PROGRAMt 
WESOŁA 

KOMEDJA

Dla młodzieży dozw.

UWAGA! Wkrótce w filmach dźwiękowych

JI ZACHODZIE BEZ ZMIIR” 
i JAN KIEPURA Wfilmie 

„NEAPOL ŚPIEWAJĄCE MIASTO“

KINO-TEATR 
„PAŁACE” 

12S0 W SOSNOWCU.
ulica Warszawska 2.

Od czwartku 19-go do 22-go mar<

„S1DK8J
W rolach głównych

Lucy Doraine i Alfons Fryland

:a wł. Wielki Podwójny Program!

„MIRTU l^ir ([RiltnR)
Kryminalny ostatni krzyk sensacji 

Dramat w 10 aktach.

ANONS! Wkrótce ukoczończone zostaną 
roboty instalacyjne aparatury dźwiękowej | 
poczem demonstr. będą najwspanialsze ar- y 
cydzieła sztuki filmowej doby obecnej m. in.: | 
„Neapol" x Janem Kiepurą oraz głośny | 

zabroniony film w Niemczech 
„Na Zachodzie bez zmian". |

KINO

„CZARY”
1251 W CZELADZI ♦ Dziś o godzinie 6.30 wieczorem

UROCZYSTA AKADEMJA 
urządzona staraniem Komitetu Obchodu Uroczystości 

Imienin Marszalka Józefa Piłsudskiego. w

Cennik ogłoszeń:
Sosnowiec: REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. o4. 

ADMINISTRACJA; Piłsudskiego 4. Tel. 75. —rnie: HŁDZ1N, Małachowskiego 7, Tel. 7.90. 
DĄBROWA, ul. Krótka 11. Tel. 202.
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'GRODZIEC, Będzińska.
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